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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmaana I. 9. — Listy należy franko 
wae.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i  e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3o ct. W miejscu : r o c z n i e  12 z l ,  p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesię­
cznie. We w s z y s t k i c h  innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukowy i  literacki11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej., otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztuje -f zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować naj miłości wiej Jego Oes. i 
Król- Wysokość Najd. Arcyksięcia P e r d y- 
n a n cl a, pułkownika w 8 pułku tyrolskich strzel­
ców Cesarskich, komendantem tego pułku.

Ministerstwo handlu zamianowało wach­
mistrza 12 pułku huzarów Stanisława S ta - 
r o n k ę ,  podoficera rachunkowego I. klasy
9 pułku dragonów Stanisława K a ń s k i e g o ,  
sierżanta 40 pułku piechoty Wincentego G a ł ­
kę  i ogniomistrza 11 pułku art.yleryi korpuś- 
nej Piotra K i e ł k o w s k i e g o ,  asystentami 
pocztowymi, a Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła Staronkę i Gałkę do Bochni, a 
Kańskiego i Kiełkowskiego do Gorlic.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
maja b. r. do 1. 49.646, o reskrypcie e. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, nakazującym 
postaranie się każdorazowo o szczegółowe po­
zwolenie na przywóz surowych płodów7 zwie­
rzęcych z wolnych od zarazy obszarów Tur­
cy! do pewnych zakładów7 przemysłow7ych w 
Austryi, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.
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Lwów , 18 maja.

Ankieta szkolna.

Po ukończeniu obrad ankiety szkolnej, 
powołanej przez Wydział krajowy na podsta­
wie uchwały sejmowej z roku 1898, pismem 
z dnia 22 grudnia 1898 1. 79.640 przesłał 
Wydział krajowy stenograficzne sprawozdanie 
z jej obrad c. k. Badzie szkolnej krajowej z 
wezwaniem, aby o wyniku tych obrad dała 
swoją opinię. Ankieta uchwaliła, jak wiadomo, 
żądanie, aby szkoły średnie przekształcono w 
ten sposób, by nauka w niższych klasach by­
ła wspólna, w wyższych zaś podzielona na 
dwa oddziały (L _ zw. bifurkaeya), z których 
jeden miałby pobierać naukę kultury łielleń- 
s*kiej; język łaciński ma być wspólny dla obu 
oddziałów.

Opinię swoją przesłała c. k. Bada szkol­
na krajowa Wydziałowi krajowemu w' nastę- 
pującem piśmie (z 7 maja 1899 1. 256):

I. Sprawozdanie stenograficzne z posie­
dzeń ankiety nasuwa przedewszystkiem uwa­
gę, ze 'znaczna część obradujących oparłą się 
na fałsiywem a przynajmniej niejasuera. poję­
ciu zadania i planów dzisiejszej szkoły real­
nej. Pojmowano je tak. jakoby te szkoły były 
szkołami raczej speeyahiemi, niż ogólnie kształ- 
cącemi, dawały wykształcenie niższe i były 
przeznaczone dla umysłów słabszych. Zapa­
trywanie to mogło mieć uzasadnienie wobec 
dawniejszej organizacji szkól realnych, jak ją 
przedstafja „Zarys o r gan i zac j i dz i ś  jednak 
u trzym ll tylko siłą tradycyi a stanowczo 
błędnem jest wobec nowego planu szkół real­
nych z r ku 1898. Według tego planu, szkoła 
reama udziela ogólnego wykształcenia równo­

rzędnie z gimnazyum, lubo na nieco innej 
podstawie, a w szczególności na podstawie 
nauki języków nowożytnych i ich literatury, 
oraz na podstawie nauk przyrodniczo-matema­
tycznych, rozszerzonych nauką geometryi wv- 
kreślnej i rysunków.

Szkoła realrng tak pojęta i zorganizowana, 
wymaga od uczniów swoich niemniejszego, 
jak gimnazyum zasobu talentu i pracy, pracy 
może nawet większej, dopóki jest tylko sie­
dmioklasową. W każdym razie w naszym sy­
stemie szkolnym czyni ona zadość temu prą­
dowi umysłów, który się z wielką silą oświad­
czył przeciw wyłączności wychowania, oparte­
go na naukach klasycznych, a domagali się 
uwzględnienia także wychowania, opartego na 
językach nowożytnych i realiach. Tymczasem 
w obradach ankiety zwolennicy tego kierunku 
nowożytnego i realnego wykształcenia, zamiast 
z pełną wiarą w jego przyszłość dążyć do u- 
doskonalenia szkół realnych, ewentualnie do 
nadania im szerszego uprawnienia, w skutek 
mylnego pcjęcia ich zadania i organizacji, 
ulegając błędnemu mniemaniu, jakoby szkoły 
reałne stanowiły wobec gimnazyów kategorye 
niższą, oświadczali się za szkołą jednolitą i 
godzili się ze względów praktycznych nawet 
na wprowadzenie do tej szkoły łaciny. Nie 
zważali może na to, że zaprowadzenie szkoły 
jednolitej z łaciną mogłoby się oprzeć tylko 
na przypuszczeniu, iż wykształcenie ogólne" bez 

Jau k i choćby jednego jeżyka klasycznego i 
jego iitefStury osiągnąć się nie da.

Drugą premissą błędną, która wprawdzie 
już na ankiecie została odpartą, ale na jej 
wynik może nie pozostała bez wpływu, było 
twierdzenie, jakoby idea szkoły jednolitej by­
ła postulatem narodowego polskiego wycho­
wania. Wychowanie narodowe zagwarantowa­
ne jest językiem wykładowym, treścią ksią­
żek i nauki szkolnej, mianowicie w dziale hi- 
storyi i literatury, wreszcie doborem nauczy­
cieli i wpływem icń osobistym na uczniów. 
Cywilizacja zachodnio europejska, której roz- 
sadnikiem i tlómaczem są szkoły średnie,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po >6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłaszania zaś tabelaryczna ! liczbo­
we po 10 ct. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard E.aspail Nr. 105 bis.

jest jednak jedna dla wszystkich narodów, 
które" do niej należą a ambicya nasza naro­
dowa polegała właśnie w tem, ażeby z tej 
cywilizacji w całej pełni korzystać, ażeby 
po za nią nie pozostać w tyle. W tem dąże­
niu leży zasługa dawnej naszej Komisji edu­
kacyjnej, która w końcu XVIII. wieku zrefor­
mowała nasze szkoły, zaprowadzając w nich 
system szkolny zachodni, swego czasu najle­
pszy. Wracać dziś po stu latach do tego sy­
stemu, który tymczasem na całym zachodzie 
się zmienił, byłoby jednak krokiem wstecz, 
byłoby odbiegnięciem od zasadniczej myśli 
Komisyi edukacyjnej. Wreszcie w obradach 
ankiety wyłoniła się ostra, nawet przesadna 
krytyka obecnego stanu szkół średnich w naszym 
kraju, do której sposób sformułowania pytań, 
orzedstawionych ankiecie, zapewme dał pochop.
I tak podnoszono zarzuty z powodu przepeł­
nienia szkół, z powodu częstej zmiany nau­
czycieli, z powodu nadmiernego obarczenia 
młodzieży, z powodu metody nauczania ro­
zmaitych przedmiotów i t. d. Ci jednak, któ­
rzy z krytyką taką występowali, nie zadawali 
sobie dość uważnie pytania i nie zastanawiali 
się dokładnie nad tem, czy wszystkie te uster­
ki przypisać należy chwilowym zewnętrznym 
okolicznoftiom, wśród których szkoły nasze 
średnie się rozwijają, czy też ich systemowi 
a w szczególności ich podziałowi na gimna­
zja i szkoły realne. Przypisali je systemowi 
i czerpali ztąd argument za radykalną jego 
reformą, nie dając jednak dowodu, że reforma 
u l:a  w kierunku szkoły jednolitej lub bifur- 
kaLyi klas wyższych jest na usunięcie owych 
niedostatków pewnem i skutecznem lekar­
stwem.

Oto okoliczności, które, zdaniem Bady 
szkolnej krajowej, wielu członków ankiety do 
mylnych doprowadziły wniosków, a ostate­
cznie sprawiły, że uchwała, powzięta większo­
ścią kilku głosów przez ankietę, sformułowana 
jest w sposób niezrozumiały. Większość bo­
wiem odrzuciwszy wniosek o utworzenie szko­
ły jednolitej, oświadczyła się za jednolitą
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„HALL ALI!“
P o ^ w l s ś ć

W I N C E N T E G O K O S I A K I E W I C Z A .

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Eustachy zaczął się dziwić i bawić.
— Diaezego, panie?
— Jakże pan chcesz? Powiedziałeś jej 

pan wszystko, nic nowego do dania pan nie 
masz, powtarzasz więc pan piosenkę, ciągle 
ę sarnią ciągle wkółko, i to piosenkę, która 

d b P  lUe P°dobała. gdyby się była po- 
p° .a, ł° co innego.... Ale się nie podoba.

aip ją  nudzisz, przestałeś być dla niej inte­
resującym. Nie dziwię się wcale, że ona woli 
pierwszego lepszego, bo od niego coś nowego 
juoze się dowiedzieć; a jeżeli się nie dowie, 

przynajmniej spodzievya się dowiedzieć. Od
Za,ś nawet się nie spodziewa. Pan ro- 

tengz do tej dziewczyny zupełnie dziką pre- 
chałaji C° Pan ohcesz, żeby pana poko-

Eustachy słuchał tyeh słów rozpogo-
g i n Ł ^ H  krytyee> tak "szerokiej, ale fory- 
szność termie, ocenił naprzód: jej słu-
praeczmf Ilas^ lm’e odczuł życzliwość; miał
i pewnie6’ Że cz ôwiek, który tak jasno
radę si§ w życiu, da mu dobrą

P owadzi go na właściwą drogę.
tak (to ]/®  G tak dawno kocham, tak mocno, 

state , t ak delikatnie....
Trzeba u , T ,na Qiej to nie robi wrażenia! 

^poszukać czegoś, coby robiło.
Eustachym serce zabiło radością.

, 7 - A to można ? — zapytał z całą na­
iwnością niedoświadczonego a zakochanego 
człowieka.

MTetifcowicz zaczął uroczyście:
~  Ja panu dam radę, dobrą radę, za 

którą ręczę. I powiem panu więcej: to jest 
jedyna rzf.cz, jaką pan możesz i powinieneś 
zrobić.

W Eustachym zatrzymał się oddech.
— Pan powinieneś się jej — wyrzec.
Wieśkowicz wyrzucił ostatnie słowo

z mocą, jrk końcowy efekt w komedyi.
W Eustachym upadł duch. Ba! — po­

wiedział sobie.
Wieńkowicz ciągnął:
— /Mp wyrzec się napraw,dę, bez słabo­

ści, powiedzieć sobie: zginę, a nie zrobię 
kroku. Jak pan sobie to powiesz, patrz-że 
pan. co te r*  będzie. W najgorszym razie: 
po dwóch, trzech miesiącach odzyskasz pan 
spokój, odzyskasz pan swoją godność, którą 
tak mało pau cenisz, przestaniesz pan życie 
sobie psuć, upokorzenia łykać. I przyjdzie 
czas zakochasz się pan znowu i szczęśliwie, 
co daj Boże, i będziesz pan sobie wspominał: 
Jednak ten Wieńkowicz, to nie był głupi 
człowiek. To w najgorszym razie. Pomyśl 
pan, że to fiJ jest już tak bardzo źle.

— A v  najlepszym?
— W najlepszym, jeżeli tylko pan wy­

trzymasz do sońca swoją rolę, pańska Hen- 
ryeta-rzuci się panu na szyję.

Eustacly uśmiechnął się do tego obrazu.
— Tojiię udaje trzy, cztery razy na 

dziesięć. Jest to historya „szlachetnego zdro­
wia1", o którego wartości przekonywamy się 
dopiero wtedy, kiedy go nie ma. Panie, pan 
masz przecie wszystkie dane, aby się podo­
bać : młody, przystojny, interesujący nawet 
przez tę czuprynę, co panu stoi na głowie, 
jak grzebień u koguta, inteligentny, utalen­
towany.... Jeżeli się tacy nie będą podobali 
młodym pannom, to czegóż one chcą, u licha? 
Pan-byś się z nią ożenił?

sądu! Takiemu to musi dopiero być dobrze 
na świecie! Oto ezłowiek!

— D ziś!
— Tembardziej. Ona jest nauczycielką, 

prawda? Nie ma majątku?
— Uboga, sierota....
— Jesteś pan więc dla niej partyą. 

Gdziesz ona lepszą znajdzie ? Wszystko mówi 
za panem, przeciwko — iedno tylko pańskie 
niedołęstwo.

Inny duch ' wstąpił w Eustachego pod 
wpływem tych rad sprężystych, które wcho­
dziły do jego umysłu, jak jakieś wyższe 
rozkazy.

Zupełnie przekonany oddał sobie głośno 
sprawiedliwość :

— Istotnie, ja postępowałem, jak smar­
kacz.

Wieńkowicz pochwalił go jednak za list 
ostatni do Henryet.y.

— To należało uczynić. Inaczej wyglą­
dałoby, żeś się pan cofnął dlatego, iż się for­
tuna panu uśmiechnęła. Ale teraz, z powodu 
owrngo tenorka, masz pan doskonałą chwilę 
do usunięcia się. Zrobiła wybór! Pau nie 
chcesz przeszkadzać jej do szczęścia 1 Ustę­
pujesz pau więcej godnemu!...

Eustachy głową kiwał. W głowie jego 
zrobiło się zupełnie jasno.

— Byłbym głupim, gdybym pana nie > 
posłuchał. j

Przypomniały mu się jednak jego nie- j 
udane bomby. i

— Choć to będzie niełatwo.... j
— Panu łatwiej, niż komukolwiek : pan J 

ITłbtSZ Rui pociechę talent, sztukę. Weź się za- j 
raz do poprawienia H allali, a jak się pan 
chociaż trochę wciągniesz, to i myśleć pan 
nie będziesz o tem, o czem nie potrzeba.

Eustachy wyszedł z restauracji z uczu­
ciem człowieka, który wie dobrze, co ma 
robić i pełen przytem admiracyi dla Wień- 
kowicza.

— Jak on zna życie, ludzi, kobiety! 
Jaki matematyk! Co za bystrość oka, powność

XXIV.
Zabrał się nazajutrz do powieści i za­

cząwszy ją czytać, tak się wciągnął, że prze­
czytał całą; życie, którego sam był twórcą, 
zajęło go, potem porwało i pochłonęło.

Na chwilę tylko, kiedy niekiedy, odry­
wał się mysią od losu, bohaterów swoich, aby 
zadziwić się, że to wszystko wyszło z jego 
własnej głowy. Sto razy powieść jego robiła 
mu niespodzianki, cieszył się, że był tak do­
brze natchniony, czuł i widział, iż ma w sobie 
siłę niezwykłą — i poddawał się uczuciu dziw­
nemu jakiegoś rozdwojenia swej osoby.

Widział siłę swoją jako coś obcego mu 
w dużym stopniu, co nie towarzyszy mu 
w życiu stale, ale tylko w pewnych chwilach 
się w nim pojawia, nad ezem nie ma władzy 
dość kompletnej, a co jak jakaś łaska z Nieba 
przeistacza go: pogłębia, rozszerza, wzmacnia, 
uskrzydla. Kilka razy z wielkiego wrażenia 
odłożył zeszyt w środku sceny, w środku zda­
nia i ogarniało go zdumienie, któremu wielka 
radość towarzyszyła.

— To ja to istotnie napisałem ?
Pod koniec czytania chwytać go poczęło 

wzruszenie; roztkiiwiał się, widząc niepowo­
dzenia bohatera H allali, łzy mu napłynęły 
pod powieki, aż w końcu — przy opisie osta­
tniej, fatalnej_ nocy — rozpłakał się na dobre.

_ — To jest prawdziwie piękne — pomy­
ślał i uśmiechnął się ze szczęścia.

, ? telr miał na twarzy jednocześnie łzv 
1 uśmiech.

Zamknął wreszcie Hallali i zaczął ocie- 
lać oczy. Łzy uważał za słabość i śmieszność; 
dobrze przynajmniej, że nikt go nie widzi 
w takim stanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szkołą w zakresie klas niższych a za bifurka- 
cyą nauki w klasach wyższych t. j. za po­
działem uczniów na dwie grupy, odrębnie się 
kształcące; zamiast jednak uwydatnić, na czem 
ma polegać ta odmienność kształcenia się je­
dnych i drugich, zatarła zupełnie możebne 
różnice. Według wyraźnego brzmienia uchwał, 
nauka języka i literatury łacińskiej ma być 
wspólną dla obu oddziałów, nauka języka i 
literatury greckiej nie ma być obowiązkową 
w żadnym. O innych przedmiotach nie ma 
wzmianki; przypuszczać należy, że mają być 
wspólne. Według brzmienia uchwał, jedyna 
różnica polegać ma w tern, że na oddziale 
nazwanym „humanistycznym" uczniowie mają 
poznać kulturę grecką, oczywiście na prze­
kładach greckich autorów. Każdy nieuprzedzo- 
ny przyzna jednak, źe różnica to zbyt dro­
bna, aby na niej oprzeć podział’ uczniów na 
dwa oddziały, odrębnie się kształcące, zwła­
szcza, że uczniów oddziału realnego niepodo­
bna by było pozbawić zupełnie tych wiado­
mości o kulturze greckiej, których uczą się 
już dzisiaj na przekładach w dzisiejszej szkole 
realnej. Ta uchwała ankiety nie może też 
c. k. Radzie szkolnej krajowej dostarczyć 
punktu wyjścia i podstawy do podjęcia refor­
my organizacyi naszych szkół średnich, zwła­
szcza, że poważna mniejszość członków ankie­
ty oświadczyła się stanowczo przeciw rady­
kalnej reformie, a w szczególności przeciw 
zatarciu różnic pomiędzy dzisiejszą szkołą re­
alną a gimnazyum.

Zwolennicy szkoły jednolitej przytaczają 
jako główne argumenty za przyjęciem tego 
typu ten ogólny wzgląd, że w ten sposób 
można uzyskać równe i jednolite wykształce­
nie całej młodzieży, która przygotowuje się 
do studyów akademickich, a dalej i dogodność 
wielką, polegającą na tern, że opóźnia się przez 
zaprowadzenie szkoły jednolitej wybór zawo­
du i kierunku kształcenia do chwili, kiedy 
rozwój umysłowy daje już do tego dostate­
czną podstawę. Natomiast przeciwnicy zarzu­
cają, że szkoła jednolita chcąc ułatwić mło­
dzieży wybór zawodu w późniejszym wieku, 
musiałaby dlatego połączyć w sobie właści­
wości i zakres nauk gimnazyów i szkół real­
nych, a przeto, albo zbytecznie obarczyć 
swych uczniów fizycznie i umysłowo, albo 
też zniżyć poziom wiedzy i wykształcenia 
młodzieży. Jeżeli zaś szkoła średnia jednolita 
ułatwiałaby młodzieży wybór pomiędzy wszy­
stkimi rodzajami studyów wyższych, to pyta­
nie, czyby ich do tych studyów wogóle do­
brze przysposobiła, czyby zaspokoiła wymaga­
nia stawiane przez szkoły wyższe w ich spe- 
cyalnych kierunkach. Szkoła zbliżająca się do 
szablonu, musi zawsze budzić obawy i niedo­
wierzanie. Ilość udzielanych przedmiotów stoi 
często w odwrotnym stosunku do wyniku ich 
w kierunku ogólnego wykształcenia i wycho­
wania.

Pytanie wreszcie największe, czy jedno­
litość wykształcenia wszystkiej młodzieży, spo- 
sobiącej się do studyów akademickich dla 
społeczeństwa jest rzeczą pożyteczną? Ozy 
społeczeństwo, przedstawiające tak różnorodne 
pola i kierunki myśli i pracy, nie powinno 
się raczej składać z ludzi różnorodnie kształ­
conych? Płonną jest przecież obawa, że lu­
dzie ci przestaną się rozumieć, bo pomimo 
różnic, jakie zachodzą między giranazyami a 
szkołami realnemi, jest zawsze obszerny grunt 
obu tym typom wspólny, który ich wycho­
wanków połączy w ich obywatelskiej pracy.

Bifurkacya klas wyższych, mająca opó­
źnić wybór kierunku studyów o lat kilka, 
spotykała się z zarzutem, że zbyt późno roz­
poczyna. a tern samem zbyt mało czasu prze­
znacza na naukę tych ważnych przedmiotów, 
które stanowią charakterystyczne cechy gi­
mnazyów i szkół realnych i do ich ustroju ko­
niecznie należą, a wymagają długiej i syste­
matycznej pracy.

Zarzuty te przeciw s 'kole jednolitej i 
przeciw bifurkacyi nie zostały dostatecznie 
odparte. Dyskusya, przeprowadzona na ankie­
cie, zwołanej przez Wydział krajowy, była też 
wiernem odbiciem tej walki, która dziś w 
kwestyi szkoły średniej toczy się w literatu­
rze pedagogicznej i politycznej, oraz na zgro­
madzeniach różnego rodzaju niemal w całej 
Europie. Rada szkolna śledzi z uwagą jej 
objawy i przebieg, nie kładzie wcale tamy 
podwładnym sobie nauczycielom, ażeby w niej 
słowem i pismem brali czynny udział, nie 
przesądza też bynajmniej jej wyniku, ale jako 
władza szkolna liczyć się musi z faktem, że 
walka ta nie doprowadziła dotychczas nawet 
w teoryi do pozytywnego wyniku, że pomię­
dzy samymi zwolennikami szkoły jednolitej 
nie jest dotąd rozstrzygniętą rzeczą, czy szko­
le takiej nadać kierunek więcej klasyczny, 
czy więcej realny, nie ma też decyzyi, czy 
ją  utworzyć obok gimnazyów i szkół realnych 
jako typ trzeci, czy na ich miejsce, zwłaszcza, 
że próby podjęte w niektórych krajach w kie­
runku radykalnej reformy nie mogą się do­
tychczas wykazać żadnym dodatnim wynikiem. 
Rada szkolna nie może też poruszać przepro­
wadzenia kwestyi tak niedojrzałej.

(Dokończenie nastąpi).

Z Sejmów krajowych.
(Telegram).

Sesya sejmów krajowych dobiega już 
kresu. Jedne z nich kończą swe obrady, upo­
rawszy się z materyałem, jaki miały do za­
łatwienia, — inne w skutek tego, że z powo­
du częściowej abstynencyi posłów pewnych 
stronnictw, nie mają kompletu do obrad lub 
przynajmniej do załatwienia niektórych spraw.

W sejmie c z e s k i m  rozpoczęła się wczo­
raj dyskusya szczegółowa nad budżetem. Przy 
tytule „Sejm“ poseł Stiastny wniósł dodatek 
do regulaminu sejmowego, żądający, aby po­
słowie nieobecni na posiedzeniach pozbawieni 
byli dyet. Marszałek zwrócił na to uwagę, że 
jest to wniosek samoistny, który musi być 
traktowany regulaminowoMjjaseł Brzeznowsky 
przemawiał za reformą wyborczą i żadał we­
zwania niemieckich członków Wydziału kra­
jowego, mianowicie dr. Schlesingera i Werin- 
sky’eg'0, aby zjawili się na posiedzeniach sej­
mu. Po przemówieniach kilku jeszcze posłów, 
posiedzenie przerwano. Po przerwie, sejm po 
dłuższej dyskusyi przyjął wszystkie pozostałe 
rozdziały preliminarza krajowego. Dyskusya 
specyalna rozpocznie się dzisiaj.

Na wczorajszem posiedzeniu s ej m u 
s t y r y j s k i e g o  odbyła się rozprawa nad 
sprawozdaniem komisyi o zmianie ordynacyi 
wyborczej krajowej, oraz nad rezolucyą, wzy­
wającą Wydział krajowy, aby na najbliższej 
sesyi przedłożył projekt ustawy tyczącej się u- 
tworzenia V. kuryi wyborczej do sejmu na

podstawie organizacyi kas chorych. W dysku­
syi oświadczyli się poseł Hagenhofer imieniem 
konserwatystów i Robiez imieniem Słoweń­
ców przeciw reformie wyborczej, którą uwa­
żają za połowiczną i niekorzystną dla lud­
ności włościańskiej. Członkowie obu tych stron­
nictw opuścili następnie salę, nie chcąc brać 
udziału w obradach nad tą sprawą. Posłowie 
Rokitansky, hr. Stuergk i Posch skarcili tę 
abstynencyę, dopatrując się w niej pobudek 
wyłącznie partyjno-politycznych. Sprawę re­
formy wyborczej musiano następnie, z powo­
du braku dwóch trzecich członków sejmu, u- 
sunąć z porządku dziennego.

Na wieczornem posiedzeniu sejmu s t y ­
r y j s k i e g o  załatwiono wczoraj, po dłuższej 
dyskusyi, przedłożenia w sprawie popierania 
produkcyi ekonomicznej w kraju. Namiestnik 
odpowiedział na kilka interpelacyj, a między 
innemi na interpelacyę posła Walza i towa­
rzyszy w sprawie rewizyj domowych w Neu- 
ratsberg, przyczem szukano papierów, odnoszą­
cych się do ruchu „Los von Rom“, Namie­
stnik oświadczył, że jeden z żandarmów przy­
był tylko do domu naczelnika gminy, aby 
zwrócić jego uwagę na zakazane pisma i ob­
jaśnić go, żo ktoby j e , rozszerzał, dopuści się 
karygodnego czynu. Żandarm ten nie prze­
stąpił progu żadnego innego domu, ani też 
nie przedsięwziął jakiejkolwiek rewizyi do­
mowej.

Posiedzenie komisy! kontyngentowej 
pow. podatku zarobkowego.

(Telegram).
Wczoraj w Wiedniu odbyło się w Mini­

sterstwie skarbu pod przewodnictwem P. Mi­
nistra dr. Kaizla pierwsze posiedzenie komi­
syi kontyngentowej powszechnego podatku za­
robkowego. Zebranych powitał JE. dr. Kaizl 
dłuższą przemową, w której podniósł trudno­
ści przemiany dawnego podatku zarobkowego 
na nowy podatek zarobkowy. Chodzi o to, aby 
z jednej strony zapewnić skarbowi l^aństwa 
dostateczny z tego podatku dochód, z drugiej 
strony zaś idzie o możliwe ulżenie ciężaru 
podatkowego i sprawiedliwe rozłożenie go na 
ogół opodatkowanych. Cel ten został rzeczy­
wiście osiągnięty. Następnie wskazał P. Mi­
nister na zadania komisyi kontyngentowej i 
zaznaczył, że komisya ta jest przedewszy- 
stkiem powołana do ostatecznego usunięcia 
nierówności w opodatkowaniu. Oczywiście, że 
zakres działania kom isyi ma pewne granice, 
wytknięte cyfrą tych nadwyżek, ktoremcazują 
się z faktycznego wymiaru podatku zarobko­
wego w porównaniu z kontyngentem ogólnej 
sumy tego podatku, określonym w ustawie. 
Ministerstwo skarbu jest jednak w przyjemnem 
położeniu, że wobec tej komisyi nie potrze­
buje reprezentować żadnego fiskalizmu, bo nie 
jest zadaniem Rządu dążyć do podwyższenia 
poszczególnych kontyngentów, lecz jedynie 
i wyłącznie przeprowadzić możliwie objekty- 
wne wyrównanie przedłożonych komisyi cyfr 
i starać się o równomierny i sprawiedliwy 
rozkład podatku, bez powodowania się jaki­
mikolwiek względami lub tendencyami na 
korzyść tego łub owego obszaru kontyngen­
towego.

Następnie zastępca referenta sekretarz 
ministeryalny Pensch, zdał sprawę ze zmian

w kontyngencie Towarzystw podatkowych, ma­
jących się dokonać w pierwszym okresie wy­
miaru podatkowego i przedłożył wnioski do­
tyczące rozdziału funduszu dyspozycyjnego, 
który na lata 1888 i 1899 wynosi V  całem 
Państwie po 150.099 zł. Na Gaiieye przypa­
da z tego 55.550 zł.

_ P. Rubintzky zapytywał, czy przy obli­
czeniach, o których mówił P. Minister, uwzglę­
dniono już następstwa orzeczenia, wydanego 
przez Trybunał administracyjny co do skute­
czności przeprowadzonych przez komisye po­
datkowe poprawek in peius wymierzonego 
pierwotnie podatku, i czy P. Minister skarbu 
srfonny jest znieść w drodze urzędowej na 
podstawie powyższego orzeczenia wszystkie te­
go rodzaju zarządzenia.

P. Minister skarbu odparł, że ta spra­
wa nie dotyczy wcale komisyi kontyngen­
towej .

W toku dalszej dyskusyi wskazywało kil­
ku mówców, a między tymi p. Abrahamowicz, 
na autonomiczne stanowisko komisyi krajo­
wych i kładło nacisk na materyalną słuszność 
wielkiej liczby podwyższeń podatku dokona­
nych przez te komisye. Odrzucili oni stano- 
wczo_ żądanie, aby tego rodzaju uchwały ko- 
misyj krajowych z urzędu zniesiono.

Szef sekcyi p. Meyer oświadczył, iż nie ma 
wątpliwości, że Trybunał administracyjny nie 
chciał wyrazić przez swe orzeczenie żadnej 
wątpliwości, cowdo materyalnej słuszności pod­
wyższeń podatku, dokonanych przez komisye 
krajowe. Mówca zaznaczył, że byłoby niebez­
piecznym precedensem decyzyę Trybunału w 
pewnym specyalnym wypadku uczynić pod­
stawą anulowania wszystkich tego rodzaj u u- 
ehwał komisyj podatkowych, bez względu na 
to, czy zachodzą warunki kwestyonowania tych 
uchwał, czy nie.

W konferencyi brał udział jako repre­
zentant Galicyi JE. Dawid Abrahamowicz. — 
Dla obrad przedwstępnych nad wnioskami, w 
komisyi przedstawionymi, wybrano komitet, 
w którym Galicyę reprezentuje JE. Dawid 
Abrahamowicz. Subkomitet zgromadzi sie dzi­
siaj na obrady.

K R O I I K A
Lwów, 18 maja.

— JE. Marszalek krajowy Stanisław
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wego di. Sawezakowi, który dotychczas kiero­
wał departamentom szupaśnictwa, zastępstwo w 
kierownictwie departamentu sanitarnego, z po­
wodu słabości dr. Hoszarda, zaś do kierownictwa 
departamentu szupaśnietwa powołał zastępco 
członka Wydziału krajowego dr. Stanisława 
Dambskiego.

— "Wybór u zu p e łn ia ją c y  dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Jarosławiu z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 27 czerwca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Z Uniwersytetu. Dowiadujemy się, 
że na wydziale filozoficznym Uniwersytetu we 
Lwowie powstać ma lektorat języka ruskiego.
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STORIELLE VANE
przez

O a m i l l ©  I B o r t © .

(Ciąg dalszy).

Wyjechali więc z Foligno, — podróżny 
sam nie wie którego dnia i wśród jakich 
okoliczności, wie tylko, że było to już w cią­
gu dnia. Z nieba ciągle lały się potoki, a 
kraina stawała się coraz dziksza w otoczeniu 
gór. Przejechano przez Oolfiorito, Oinąuemi- 
g lia ; zimno coraz dotkliwiej czuć się dawało, 
wiatr coraz był ostrzejszy i silniejszy, wiejąc 
z gór. Droga pod górę była czasami tak cię­
żka, że musiano wysiadać, gdyż konie ucią- 
gnąó nie były wstanie. Zbliżając się do ma­
łej i nędznej osady Serrayalle, ujrzano grupę 
ludzi, zajętych na środku drogi jakąś robotą. 
Byli to wieśniacy i znosili ziemię, deski, pnie 
drzew, wszystko w tym celu, żeby naprawić 
drogę około dwudziestu metrów od potoku, 
który wezbrany wodą deszczową, zmienił pier­
wotne swoje łożysko i groził całkowitem za­
laniem drogi. Biedni ludzie pracowali wśród 
deszczu i prawie po ciemku, bo zmrok już za­
padał. Robota ich nie mogła być ukończona 
prędzej, niż o świcie, trzeba więc było zdecy­
dować się na przenocowanie w Serrayalle.

Na szczęście oberża znajdowała się po 
tej stronie popsutej drogi i do niej się skie­

rowano. Ale na samym wstępie, gospodarz 
stojący u wejścia oznajmił, żenie ma już ani 
jednego miejsca wolnego, ani dla ludzi, ani 
dla powozów, zapraszał jednak nowych gości, 
obiecując, że cudów dokaże, żeby dla nich 
jaki kącik znaleźć. Rzeczywiście, izby pełne 
były ludzi rozmaitych stanów, a stajnie za­
pchane' końmi po brzegi. Autor nie ma poję­
cia, jak sobie jego towarzystwo poradziło; on 
sam, zobaczywszy w kuchni sute i wesołe o- 
gnisko, wszedł tam i postanowił, że musi 
przespać się w tej kuchni. Tymczasem sam 
się nie spodziewał, jaką rozkoszną noc, pełną 
czystych i podniosłych wrażeń bogowie mu 
zgotowali.

Obszerna i niska kuchnia oświecona była 
tylko ogniskiem buchającem z komina i małą 
lampką z odrobiną oliwy przed obrazem Ma­
donny. Sufit belkowany pozostawał w cieniu. 
W jednym z kątów kuchni wydać było na­
gromadzone kufry, kuferki, torby podróżne i 
zawiniątka. Pośrodku stały dwa stoły z bia­
łego drzewa, na których leżało także mnó­
stwo rzeczy; przy szerszych ścianach tu i 
owdzie stały kredens© z żolaznemi sztabami. 
Kilka słomianych roztrzęsionych krzeseł do­
pełniało umeblowauia kuchni w oberży wsi 
Serrayalle.

Najwygodniejszem i najprzyjemniejszem 
miejscem w całej kuchni był komin, tak ob­
szerny, że można było na nim upiec całego 
wołu. W około tego komina stały ławki sze­
rokie wygodne, na których całkiem luźnie 
mogło zasiąść około dwudziestu osób naraz. 
Dziesięciu może mężczyzn, dość pospolicie 
wyglądających, obsiadło te ławki, pijąc, roz­
mawiając i przerywając rozmowę ziewaniem.

Nagle.... Ale niechaj nas autor wyręczy :
„Na trzech poduszkach z karmazyno­

wego jedwabiu leżała miękko moja urocza 
aparyeya z katedry w Spoleto. Spala Włosy, 
spadające w długich wężowych splotach nie 
wiem dla czego przypominały mi .jasne wody 
Arno, gdy patrzeć na jego wstęgę wijącą się 
na płaszczyźnie, z murów otaczających klasztor 
w Fiesole. Ubrana była w swoją szatę błę­
kitną, która przy świetle ogniska przybierała 
zielonawe odbłyski. Jedna z jej drugich ręka­
wiczek leżała na ziemi a srebrne błyski biły 
od świecących guzików. Nawet we śnie trzy­
mała w zaciśniętej lewej dłoni, temik poezyi. 
Ręka ta przywiodła mi na myśl obraz zapo­
mniany; przypomniałem sobie; liyła to ręka 
z Otricoli. Podczas gdy przypatrywałem się 
zdumiony, pod wpływem burzy lifczuć, octy 
moje padły na nóżkę, wystającą I  pod sukni, 
obutą w czarny buciczek z czerwjaą kokardką. 
Była to, nie ulegało wątpliwości, nóżka wi­
dziana w Otricoli“.

„Ale ta kobieta z Otricoli, c;emuż, wielki 
Boże! — wyobraziłem sobie, ie musi być 
brunetką? Może z powodu koktrdek czerwo­
nych? -  może z powodu szalą ze wscho­
dniej tkaniny, którym była okryta?“

„Piękna, obudziła się, ziewając: śliczne  
ziew anie, unoszące w  górę w a l i  ust różo­
w ych, które przechodząc przez bielutkie zęby  
miało tony arfy eolskiej. P uść la na ziem ię 
tom ik i podczas gd y  go podnosiłem, popa­
trzyła na ranie sennem  okiem. Przesunęła  
dw a razy ręką po czole, jakby chciała resztę  
snu z n iego spędzić, potem , głosem  łagodnie  
drżącym : — A w ięc to pana? — rzekła".

„Razem z książką podjąłem 1 ziemi rę­
kawiczkę, którą oddałem w milczeniu, a ona,

ruchem wdzięcznym wzięła książkę opuszcza­
jąc rękawiczkę. Wtedy ja pomyślawszy chwilę 
zacytowałem słowa sonetu:

Gandido, leggiadretto e car o gnanto. 
i dodałem; — uczynimy zamianę? — Może 
być — odrzekła z uśmiechem, zabrała Pe- 
trarkę a mnie pozostawiła rękawiczkę“.

„Od tej chwili zaprzyjaźniliśmy sie 
z sobą“.

„Słowa wywoływały słowa. Czułem po­
trzebę, aby mi wyjaśniła niektóre rzeczy bę­
dące dla mnie tajomnicą; ona znowu była 
nieco ciekawa moich czynów. Gdyśmy sie 
otwarcie rozmówili, okazało się. że wszystko 
było całkiem proste i wypływające jedno z dru­
giego. Signora wyjechała z Rzymu na druo-i 
dzień po mnie, nocowała w Oiyita Oastellana, 
zatrzymała się dwie godziny w Otricoli, prze­
spała się w Terni, w oberży della Posta, gdzie 
pod ławką stojącą w ganku — przypomnia­
łem sobie dopiero teraz, że tam usiadłem 
sobie do czytania znalazła moją ks ążeczkę. 
•Ja tymczasem, przeszukawszy wszędzie oprócz 
w ganku, odjechałem i tym sposobem ona 
nie mogła zwrócić mi książki. Nie miała 
z sobą żadnych książek; tomik był mały i do­
skonalę oprawiony; można go trzymać w kie­
szeni i kiedy się podoba otwierać do czytania. 
Do Spoleto przybyła wcześnie, ale nie szukała 
ruin starożytnych, tylko ponieważ się nudziła 
w oberży, kazała się zanieść do katedry, o-dzie 
oglądnąwszy malowidło F ra  Filippo, usiadła 
sobie w stallach, gdzie ją zobaczyłem".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pożądaną byłoby rzeczą, gdyby kandydaci zgło­
sili się do wydziału filozoficznego.

0 )  Z c. k . k o le i p aństw ow ych . JE.
Pan Minister kolai żelaznych m ianował na pod­
stawie rozpisanego konkursu, starszego inży­
niera P aw ła Stwiertnia, przydzielonego do Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Stanisław ow ie, za­
stępcą naczelnika kierownictwa warstatów kole­
jowych w Stanisław ow ie ; dalej uw olnił od dotych­
czasowych obowiązków naczelnika urzędu sta­
cyjnego w Rohatynie, inżyniera W łodzimierza 
Bessagę, wyrażając mu zarazem uznanie za jego  
zadawalniającą działalność ; nakoniec przeniósł 
ze względów służbowych oficyała Hilarego  
Odzierzyńskiego z Dyrekcyi kolei państwowych  
w Krakowie do kierownictwa budowy kolei 
Lwów II., a dr. Franciszka Herteux’go z kie­
rownictwa budowy kolei Lwów II. do okręgu 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

— Zjazd chirurgów. Prof. dr. Rydy­
gier ogłasza: IV Zjazd chirurgów polskich od­
będzie się d. 18 i 19, a w razie licznie zgło­
szonych wykładów i 20 lipca r. b. w klinice 
chirurgicznej w Krakowie.

Jako tematy do ogólnej dyskusyi stawiamy, 
po porozumieniu się z w ielu k o legam i:

1) 0 leczeniu zapalenia wyrostka robacz­
kowego (appendicitiś).

2) O leczeniu przerostu gruczołu kroko­
wego (hypertrophia prostatae).

Naumyślnie wybraliśmy tematy tak nad­
zwyczaj ważne dla praktyki, żeby zachęcić do 
orania udziału w naszych zjazdach jak  najwię- 

szą liczbę lekarzy, których niniejszem zapra­
szamy.

Obecnie nie robimy już co roku nowych 
nadzwyczajnych odkryć, jak to bywało do n ie­
dawna w dwóch ostatnich dziesiątkach l a t ; ale 
chodzi o wykończenie, ugruntowanie i ściślejsze 
opracowanie niejednej kwestyi, —  zadania nie 
mniej ważne, a wypełnić je mogą najlepiej zjazdy.

To też nasze zjazdy nie tracą wcale na 
Wartości aktualnej, ale praktyczny więcej kieru­
nek uprawiać będą, nie spuszczając bynajmniej 
z oka postępu naukowego. D la tego to demon- 
stracye i dyskusye pierwsze miejsce na zjazdach 
zająć winny.

N asze zjazdy chirurgów mają nadto to do­
n iosłe znaczenie, żeby budzić i  ustalać zaufanie 
do chirurgii i to chirurgii ojczystej w coraz to 
szerszych kołach. Kiedy zagranicą setki operacyj 
na drogach żółciowych, na żołądku, na wyrostku 
robaczkowym (Eehr w Halberstadzie) się odby­
wają, u nas zaledwie początki tego widzim y i 
to w  przypadkach najgorszych.

Zapraszamy więc. do licznego uczestnictwa 
i do licznych zgłoszeń wykładów, które przyj­
muje podpisany prezes lub też sekretarz zjazdów 
docent dr. Bossowski.
i Ir °.hoiych’ Przeznaczonych do demonstracyj, 
ja o tez przyrządy i preparaty przyjmie klinika 
chirurgiczna w Krakowie.

Równocześnie ze zjazdem odbędzie się wy 
stawa narzędzi i przyrządów chirurgicznych, 
proszę w ięc o nadsyłanie nadających się okazów 
do kliniki chirurgicznej.

Pierw szego dnia zjazdu odbędzie się od 
godziny 8 — 9 zwiedzanie kliniki chirurgicznej, 
drugiego dnia w tymże czasie — oddziału chi­
rurgicznego w szpitalu św. Łazarza.

Posiedzenia odbywać się będą od godziny 
9 do 12 7 S przed południem i od godziny 2 do 
4  Po południu.

L . Rydygier, 
prezes zjazdów chirurgów polskich.

, , W a ln e  zwyczajne zgromadzenie człon-
w Stowarzyszenia przemysłowego npoważnio- 

^yc i budowniczych odbędzie się w poniedziałek, 
m a xJ9 h. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 

posiedzeń Towarzystwa politechnicznego, ul. Oho- 
razczyzny 17 (w Domu naftowym).

od U  fPir i'80iW y k u r s  P ° i a r n ic t w a .  W  dniach

zek oehotniczychmstPi™yP rnWadził ^ j0W? tZWir 
i teoretyczny kurs nauki P^tyczny
przyjęto 88 kandydatów 
kraju naszego. W dniu 4 maja b. r. po nabo­
żeństwie w kościele 00 . Karmelitów otworzył 
kurs zastępca naozelnika Związku dr. Alfred
Zgórsk4 wobec delegata i członka Wydziału k i ­
jowego p. Adolfa Vayhingera, który w 
kursu badał jego przebieg i postęp nauki
, Otyoty regulaminem, planem nauki i po- 
zutf zakiesiŁ n&uki wyczerpano w
szk ł ° ŚCi' ^ wiczellia z przyrządami pożarnymi, 
WaH°5i  sySnałów i ćwiczenia rzędowe przepro- 
bow V -PP' : Hilary Dliasiewicz, Antonii Szczer- 
dzielał 1 Witołd Bayger- Nauki teoretycznej u- 
zakłnu P- Antoni Szczerbowski, naukę zaś o 
W p r o ^ u 0Patrunków dr. Karol Kowalski, 
ndziej j 0110 także naukę wiosłowania, której 
styki u / '  Druno Hryniewicz i naukę gimna- 
kowski tU  PrzePr0waiiził P- Romuald Kwiat- 
na ścisj czestnicy kursu odbywali także służbę 
żarnej Pogotowiu w centralnej strażnicy po- 
niendo u na pogotowiu w teatrze. Ko-
straży n ^lsu dzierżył p. Paweł Praun, inspektor 
maja  ̂ 0zamej we Lwowie. We środę, dnia 17 
dnictwemr ' P° Południu odbył się pod przewo- 
Związkp dr' Budwika Cwiklicera, delegata 

ńauk" Strażackiag° popis z teoretycznej czę- 
pis z ,P°żarnictwa, a we czwartek rano po- 
Pawła Praktycznej pod przewodnictwem p. 
i stosow rauna’ Ogłoszeniem wyniku klasyfikacyi

przez dr. Alfreda Zgórskiego prze-

iGazeta Lwowska" z dnia 19

mówieniem zakończono Vty krajowy kurs nauki 
pożarnictwa.

Wynik klasyfikacyi następujący :
1. Za zupełnie uzdolnionych na instrukto­

rów w miastach uznani zostali : Iwelski Kazi­
mierz z Bochni (z odznaczeniem), Ziembowicz 
Władysław z Krosna (z odznaczeniem.), Mąsior- 
ski Jan z Chrzanowa (ze szczególnem uzna­
niem pilności). Altheim Fryderyk ze Stryja, 
Barthel Zenon z Brzeżan, Ghimko Nikita ze 
Schodnicy, Dycyan Julian z Czechowa, Hrycak 
Grzegorz z Powitna, Nowi Franciszek ze 
Lwowa, Szuba Jan z Brzozowa, Żarski Grze­
gorz z Bełza.

2. Za dostatecznie uzdolnionych na in­
struktorów w miastach; Chabałowski Wincenty 
z Rudek, Filipowski Stanisław z Horodenki, 
Głazowski Jan ze Sokala, Hałastra Jan z No­
wego Sącza, Hołowkiewicz Tomasz z Bukowska, 
Iwanus Grzegorz ze Starej Soli, Kempf Jan 
z Rohatyna, Kobryn Jan z Drohobycza, Kocha- 
lewicz Stefan ze Sokala, Krasnopolski Piotr 
z Niżankowic, Michnowski Franciszek ze Żmi­
grodu, Niedziocha Jan ze Sokołowa, Pinda Mi­
kołaj z Dubiecka, Pietrzyk Piotr z Paszczyny, 
Przytocki Michał ze Stryja, Switlik Jan ze Są­
dowej Wiszni, Wolski Adolf z Kut, Oleksiewicz 
Stanisław z Gorlic (zupełnie uzdolniony sygna­
lista korpusu).

8. Za zupełnie uzdolnionych na instru­
ktorów przy strażach pożarnych w gminach 
wiejskich; Biłaś Onufry z Truskawca, Baeker 
Józef z Monasterzysk, Eichel Jan z Zaleszczyk, 
Jasiołek Józef z Piekar, Pochna Paweł z Uścia 
ruskiego, Tebin Franciszek z Mościsk, Szarek 
Ferdynand z Jasienicy.

4. Za dostateoznie uzdolnionych na in­
struktorów przy strażach pożarnych w gminach 
wiejskich: Kamiński Jędrzej i Perucki Karol.

Eksternistę Antoniego Mielnika, komen* 
danta gminnej (zawodowej) straży pożarnej w 
Nowym Sączu, uznała komisya egzaminacyjna 
za uzdolnionego do pełnienia obowiązków in­
struktora przy strażach pożarnych.

— Na obiady dla głodnych dzieci zło­
żyła p. Marya Zagórska 40 zł., jako sumę zło­
żoną przez uezenice jej zakładu wychowawczo- 
naukowego.

=  B ójka. Onegdaj po południu ładnie 
urządzili swoich gości szynkarze: D. Dorner i 
D. Gruber pod 1. 117 za rogatką Żółkiewską, 
którzy dla błahego powodu pobili szklanką i 
laską zarobnika Jana Kulińca i Matronę No- 
gacz do tego stopnia, że okrytych liczne- 
mi ranami, odstawić musiano dorożką na stacyę 
ratunkową.

—  Wiadomości policyjne. Pozosta­
wiony bez dozoru na ulicy Leona Sapiehy koń 
L. Grubera, spłoszywszy się, ruszył z wozem 
z miejsca i wywrócił latarnię miejską.

Cierpiący na lekkie zboczenie umysłu, ro­
botnik kolejowy, Feliks Gonczakowski, groził 
swej żonie, Annie, zabiciem. Energiczna kobieta 
sama sprowadziła chorego do policyi, gdzie 
odebrano od niego rewolwer i naboje, a chore­
go oddano komisaryatowi dzielnicy II. do zao­
piekowania się njm

Juliusza Rosenthala, lat 21, słusznego 
blondyna, o bladej twarzy, poszukują władze
policyjne za sprzeniewierzenie 5000 fr. w Bu­
kareszcie.

7  U m arli w ostatnich dniach: we Lwo- 
7 18,8n 1 Dłużniewski, literat, przeżywszy
lat 80, zmarł w schronisku dla starców im. 
Domsa we Lwowie

W Krakowie, Klemens Sienkiewicz, dy­
rektor gimnazyum w Jaśle , kawaler orderu 
bianciszka Józefa, przeżywszy lat 65;

w s t a t j  z Ziemblic Bogusz, b. właści-
Cji i • JHar^°'wy, przeżywszy lat 60. Pogrzeb 
od by się z zakładu Helclów wprost na cmen­
tarz krakowski.

W Źurawnie , Henryk Illukiewicz, em. 
poborca podatkowy, w 70 roku życia.

W Petersburgu, książę Romuald Giedroyó, 
szambelan dworu rossjjskiego, obywatel ziemski, 
w 56 roku życia.

~  ^ a rf-k  ̂T w ain , sławny humorysta 
ameryka ski, wmieszał się do śledztwa sądowe­
go w spiawie zbrodni, popełnionej na 5-letniej 
Winter w Wiedniu. IT podejrzanego o tę zbro­
dnię i uwięzionego Kopetzky’ego znaleziono list, 
na którym yły krwawe ślady palców. Otóż po- 
łieya wie e s a radaby skonstatować, czy to sa 
ślady PaB;6w ^ k i Kopetzky’ego. W tych dniach 
pewien Wiedeńczyk otrzymał od Marka Twaina 
następujący list:  ̂ „Szanowny panie! Czy ślady 
na liście, znalezionym u Kopetzky’ego, są wy­
raźnie 1 ostro zarysowane ? Należałoby za po­
mocą^ systemu „upartego Wilsona" stwierdzić, 
czy ślady te pochodzą od ręki Kopetzky’ego, 
czy też nie, gdyż nie ulega wątpliwości, że nie 
ma na świeci* dwóch odbić rak, zupełnie do 
siebie podobnych".

Któż to jest ten „uparty Wilson" ? To bo­
hater powieści M. Twaina, która wyszła pod 
tym tytułem i należy obecnie do ulubionej w 
Ameryce lektury. Przerobiono ją nawet na me­
lodramat, który w Nowym Jorku cieszy się ol- 
brzyiniem pogodzeniem. Obecnie każdy yankes 
uważa za święty obowiązek widzieć na scenie 
owego pana, nazywającego się „Pudd’nhead 
Wilson “.

W powieści Twaina ów Wilson, adwokat 
z zawodu, za pomocą odcisku dłoni, wyjaśnił

maja 1899.

zawiła sprawę identyczności osoby bohatera ro­
mansu i przyczynił się do koniecznego w po- 
wieściopisarstWie angielskiem tryumfu cnoty nad 
występkiem. Czy system tego pomysłowego ad­
wokata przyda się na co policyi wiedeńskiej, 
nie naszą rzeczą sądzić, ale prasa wiedeńska 
rozpisuje się szeroko o tym najnowszym objawie 
genialności amerykańskiego humorysty.

— Cmentarzysko w śródmieściu 
Warszawy. Przy kopaniu ziemi na fundamenty 
pod budowę domu przy ul. Wspólnej, przy sa­
mym murze dawnego cmentarza parafialnego 
kościoła św. Krzyża, natrafiono na ludzkie kości. 
Zwłoki leżały w znacznej liczbie bez trumien w 
dole; wydobyte czaszki, choć zczerniałe, świadczą 
jednakże, sądząc po całkowitych rzędach zdro­
wych białych zębów, że należały one do mło­
dych ludzi; na jednym zaś ze szkieletów wi­
dnieją jeszcze przegniłe rabaty mundurowe z 
guzikami mosiężnymi, grubą rdzą i pleśnią po­
kryte.

— W Hamburgu odbyło się z wielką 
uroczystością poświęcenie pierwszej polskiej cho­
rągwi. Chorągiew tę sprawiło Towarzystwo pol- 
sko-katohckich rękodzielników. W uroczystości 
wzięło udział 15 Towarzystw z Hamburga, oraz 
bliższej i dalszej okolicy, nawet z Kolonii. Po 
nabożeństwie popołudniowem w kościele sw. Mi­
chała, zebrali się liczni uczestnicy w lokalu To­
warzystwa, gdzie wygłoszono mowy, monologi 
deklamacye i popisywano się śpiewem. Przema­
wiali też i księża, a ks.̂  Boers, proboszcz ko­
ścioła św. Michała, z wielkiem uznaniem wy­
rażał się o Polakach.

— Ząb Paderewskiego. O Paderew­
skim, który się cieszy niezwykłą sympatyą w 
świecie towarzyskim stolicy angielskiej, krążą od 
czasu do czasu najrozmaitsze anegdoty. Obecnie 
opowiadają sobie, że Paderewski podczas osta­
tniego pobytu w Londynie, miał podobno cier­
pieć na mocny ból zęba, tak, iż wreszcie był 
zmuszony kazać go wyrwać. Zamożna jakaś 
wdówka angielska, dowiedziawszy się o tern, 
natychmiast udała się do dentysty, aby 
za bajeczną cenę nabyć „drogą pamiątkę", 
która oprawiona w złoto, paraduje obecnie jako 
brelok u łańcuszka zegarkowego tej fantasty­
cznej wielbicielki.

Najbliższą nowością będzie głośna komedya 
w 8 aktach Maurycego Hennecjuin p. t. „Wojna

i z zonami

Sara Bernhard! doczekała się za życia 
biografii. Znany dziennikarz Juliusz Huret wy­
ciął książkę, poświęconą znakomitej artystce. 
Książka poprzedzona śliczną i bardzo gorącą 
przedmową Rostanda, autora „Cyrano de Ber- 
gerac", a ozdobiona licznemi. fotografiami arty 
stki w przeróżnych rolach, uzyska niezawodnie 
wielką popularność. Ostatecznie jest to znowu 
nowa olbrzymia reklama.

H. Balir, jeden z najwybitniejszych „mo­
dernistycznych" krytyków niemieckich, wydał 
szereg krytyk i studyów z zakresu teatru i dra­
matu p. t.: „Wiener Theater" (1892—1S98). 
Krytyki te ukazywały się głównie w Zeit i 
Deutsche Zeitung.

V ogel, sławny śpiewak wagnerowski 
opery monachijskiej, zapragnął wawrzynów kom­
pozytora; w tym celu napisał operę p. t.: „Obcy" 
(Der Fremde), która została przedstawiona w 
królewskiej operze w Monachium. Opera doznała 
powodzenia, publiczność bowiem zgotowała owa- 
cyę swemu ulubieńcowi, darząc jednak kwiatami 
i oklaskami raczej znakomitego śpiewaka, niżeli 
kompozytora. Cała opera zawiera dużo remini- 
scencyj i pozbawiona, jest prawdziwego na­
tchnienia.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek po raz drugi „Jojne 
Firułkes", sztuka w 5 aktach (na tle stosun­
ków żydowskich) przez Gabryelę Zapolska.

W piątek (wznowienie) „Rozwiedźmy się", 
komedya w 3 aktach, Wiktoryna Sardou. Go­
ścinny występ Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę po raz trzeci „Jojne Firułkes", 
sztuka w 5 aktach, przez Gabryelę Zapolska.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu. (na dochód Tow. wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej) po raz piąty „Kozioł­
ki", krotochwila w 3 aktach, Hirschbergera i 
Kraatza.

Wieczorem o godz. pół do 8 (na dochód 
Tow. wzajemnej pomocy artystów scenv lwów 
sklej') po raz drugi „Urzędowa żona", sztuka 
w 5 aktach Savage’a. Gościnny występ Gabryeli 
Zapolskiej.

W poniedziałek o g. pół do 4 po połu­
dniu „Gwiazda Syberyi", sztuka patryotyezna 

4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

Wieczorem o g. pół do 8 po raz czwarty 
„Jojne Firułkes", sztuka w 5 aktach, przez Ga- 
bryelo Zapolska.

We wtorek i we środę odbędą się dwa 
ostatnie nieodwołalne występy pani Gabryeli 
Zapolskiej.

Z TEATRU.
(„Jojne Firułkes", sztuka w 5 aktach Gabryeli 
Zapolskiej, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 17 b. m.).

Szereg obrazów.... To określenie rodzaju 
sztuki a może i jej krytyka. Było to jednak 
widocznie w intencyi autorki, gdyż tytuły 
tych obrazów podane są w sztuce, — więc 
krytyka nie może stawiać tego zarzutu a tylko 
zapytać się można: jak te obrazy nakreślone? 
Bez wahania i bez marnego pochlebstwa, któ­
rego Gabryela Zapolska nie potrzebuje — 
śmiało mówię: z ogromnym talentem. Talent 
ten spaja luźne obrazy w jedną całość; ten 
talent tchnął w nie myśl wyższą, nadał im 
poetyczną barwę, uwypuklił postacie, stworzył 
rzecz przejmującą widza od początku do 
końca.

Mistrzowski jest zwłaszcza akt pierwszy: 
„Modlitwa nędzarzy". Czternaście postaci a 
każda z nich" posiada cechę odrębną, każda 
jest w sobie skończonym typem, aż do tego 
małego Leibela, którego zabija i zabije duszne 
powietrze chederu. Wśród tych typów nędzarzy 
żydowskich, pokazuje się znana nam z „Małki" 
postać Jojny Firułkesa. Poczciwy, ale idyo- 
tyczny mąż Małki, pojawia się tu uszlache­
tniony. Wszedł w niego duch Małki i pod­
niósł na wyżyny. Handlować nie chce i nie 
potrafi, jakkolwiek zmusza go do tego stary 
Firułkes, chociaż wymaga tego także ciemny 
żydowski tłum. Nie! on nie pójdzie „pod 
bank" i handlować krzywdą ludzką nie bę­
dzie, bo przed jego duszą stoi zawsze wy­
raźnie piękna, wyniosła postać Małki, która 
wolała umrzeć, niż uledz....

W tyin całym gminie żydowskim jest 
wszakże jedna istota, która odczuwa duszę 
Jojnego. To Moressa. Ona kocha go tak, że 
tą miłością uszlachetnia się sama i odchodzi 
w końcu, widząc, że Jojne nie dla niej, a ona z 
motłoehem żyć nie może. Odchodzi, aby się 
poświęcić służbie dla bliźnich, jeszcze uboż- 
SZyCj1> — Prześliczne jest zakończenie tego 
obrazu: ciemny motłoeh żydowski spi na bar­
łogach, — czuwa tylko Moressa i Jojne, któ­
ry uczy ją czytać — ukazrje jej cel życia.... 
Ale czuwa także zapalczywy mściciel —• Da­
wid Nus, — który kocha Moressę i ma ją 
spotwarzyć w akcie drugim, za to, że go od­
rzuciła, a kocha Jojnego.

Obraz drugi to szkoła żydowska i „Purim 
bal". Obraz niezmiernie charakterystyczny, a 
chwytający uwagę widza zestawieniem mi- 
sternem: niewinności uczących się dzieci i 
wyzysku nauczycieli. Wśród ciemnego obrazu 
ukazuje się obok Jojnego jasna postać bełfe- 
ra Awrumela, który podobnie jak Jojne 
wzniósł się po nad ciemny motłoeh — miłością 
bliźniego. I podobnie jak Jojne padnie ukami- 
nowany. Bo motłoeh miłości nie zna i ściga 
ją tą siłą, która zowie się —̂ nienawiść, a 
która z sobą przynosi — zniszczenie. Na zni­
szczenie skazani są: Awrumel i Jojne i mały 
Leibele, omdlewający wśród wilgoci i zadu­
chu, i jeszcze mniejsza Balcia.

Nagie, wśród tych tyranów i ofiar, wpa­
da dzika zgraja uczestników Purim balu. Mnó­
stwo obrzydliwych masek, a wśród nich prze­
myka się, jak promyczek, jasna, naiwna po­
stać siostry Moressy, Gusty. Ją cieszy mło­
dość, nieświadoma wesołość niewinności, która 
wyszła nieskalana z bagna, w którem wzro­
sła. Widzieliśmy ją w pierwszym akcie, gdy 
prała bieliznę w pośród próźniaczych nędza­
rzy, — widzimy ją tutaj pustą, swawolną, 
cieszącą się ogromnie z płaskich konceptów 
młodego Szmila Pantofla. Ale oto naraz, wśród 
tej gwarnej wesołości — tragedya. Przychodzi 
mściciel: Dawid Nus i rzuca obelgę na uczci­
wość Moressy i Jojnego. Nadarmo krzyczy 
Gusta: to nieprawda! —■ rzucona potwarz 
przyjmuje się wśród motłoehu, który ją  dalej 
rozniesie. Bo motłoeh jest jak wicher, który 
zmienia skrzepłe błoto w kurzawę i miecie nią 
w oczy wszystkich.... ■

Akt trzeci, to wielka klątwa „Hejrern", 
rzucona przez ojca na Jojnego. Stary Firuł­
kes, który obok' sklepiku utrzymuje izbę go­
ścinną dla nędzarzy, zaasekurował łachmany 
i chciał je podpalić Przypadkiem przeszko­
dził mu w tern Jojne, po gwałtownem zaj­
ściu, w którem syn stanowczo odmówił ojcu 
spólnictwa w szachrajstwach. Scena podpale­
nia miała jednak świadka w osobie mściwego 
Nusa, który umierającego w ataku apoplekty- 
eznym Firułkesa podnieca do rzucenia na sy­
na wielkiej klątwy „hejrern". „Sei verscM - 
ten!u — krzyczy konający starzec. I oto Joj- 
na wykluczony ze społeczności żyjących! — 
Scena ta przejmuje zgrozą; pisana z mniej­
szym talentem mogłaby razić melodramaty- 
cznością; tu zdumiewa siłą i prawdą, opartą 
na sumiennych i zadziwiających studyach au­
torki.
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Obraz czwarty: „Przy pieczeniu mac“, 

przedstawia piekarnię żydowską i znowu li­
czne, znane i nowe typy, obserwowane dosko­
nale, przeniesione żywcem na scenę, bez ża­
dnej szarży. Jest tu biedny Awrumel i przy­
bywa Jojne, który poznany przez Nusa, jako 
przeklęty, staje się pastwą dzikiego, zabobon­
nego motłochu. Skopanego nogami, skrwawio­
nego, podnosi stary Awrumel a trzeźwi wodą, 
biedne, umęczone w ehederach dziecko: mała 
Balcia. Przez scenę przesuwa się jeszcze jedna 
ofiara: to owa wesoła niegdyś, figlarna z pierw­
szych aktów Gusta; teraz żona Nusa, chora 
i sponiewierana, której mąż odmawia pieniędzy 
na lekarstwo dla dziecka. To uzupełnienie ca­
łości.

Ostatni akt, bardziej literacki niż sce­
niczny, jest fantastycznym epilogiem. Rzecz 
dzieje się na okopisku żydowskiem, na „Kir­
kucie". Bardzo stary żyd, wraz z wnuczką 
Lają, która po za mury cmentarza nigdy nie 
wyszła, więc nie wie, co to walka życiowa, 
strzegą tego przybytku umarłych. Tam też 
przychodzi nocą wyklęty Jojne, aby płakać na 
grobie Małki. Tam ukazuje mu się jej duch, 
błogosławiący, i duch starego Firułkesa, który 
go przeklina za niekarność, iż nie chciał żyć 
tak, jak inni, jak motłoch. Omdlałego wśród 
tych widzeń Jojnego, podnoszą stary strażnik 
cmentarza i jego wnuczka Laja. Ja jestem pod 
„hejrem“ — jestem wyklęty! — woła Jojne. 
Ale stary żyd powiada: Tu na „Kirkucie" 
jest tylko spokój i przebaczenie, — tu sąd 
boży, nie sąd ludzki panuje.... chodź i spo­
cznij pod moim dachem.... I Laja go pro­
wadzi.

Na tem kończy się przejmujący dra­
mat. Jestem przekonany, że gdyby pod tym 
szeregiem obrazów podpisany był obcy au­
tor, zachwytom nie byłoby końca. Mógłby on 
być równie zręczny w scenicznym układzie 
obrazów scenicznych, ale mało który byłby 
tak głęboki w psychologii i sumienny w stu- 
dyach. Wraz z „Małką", „Jojne Firułkes" 
jest świadectwem nie tylko dramatycznego ta­
lentu, ale wielkiej sumienności autorskiej. 
Typy w tych sztukach przedstawione, to nie 
dawne szablony żydowskich postaci, to żydzi 
z krwi i kości, obserwowani wybornie, bezpo­
średnio, a przedmiotowo. Nie dostrzegłem 
ani w jednym ustępie jakiejkolwiek tendencyi, 
rasowej czy wyznaniowej nienawiści: jest to 
obraz walki ciemnoty ze światłem, jest to 
promień rzucony po za ów mur chiński, ja ­
kim świat żydowski odgrodził się od reszty 
ludzkości, — świat, w którym obok starych 
Firułkesów, są także jasne postacie, jak Mat­
ka, Jojne, Awrumel i są takie niewinne ofia­
ry jak Gusta, Lejbele i Balcia. I te ofiary i 
te jasne'postacie odkupią może tych złych i cie­
mnych, bo — Deus fecit sanabilesnationes.... 
Jojne znalazł przecie przytułek i pracę u sta­
rego żyda na cmentarzu, — a myśli przez 
niego rzucone muszą prędzej czy później za­
kiełkować, jak dobre ziarna.

Taką myśl widzę w utworze, który ma 
tę jedną wadę, że przyszedł po „Małce" i jest 
ciągiem dalszym, jest widocznie wynikiem 
przywiązania autorki do stworzonej w „Mał­
ce" postaci Jojnego. Przedstawić go przetwo­
rzonym pozagrobową dla Małki miłością, 
przedstawić konsekwentnie, nie jakimś nad­
zwyczajnym bohaterem, lecz takim, jakim mógł 
być ów na wpół idyotyczny Jojne, stało się 
zadaniem p. Zapolskiej. I to zadanie spełniła 
ona w szeregu luźnyeh wprawdzie, ale łączą­
cych się doskonale obrazów, utrzymanych wy­
bornie w tonie, nie rażących jaskrawością a 
przejmujących do głębi szczerością uczucia.

Trudna to do przedstawienia sztuka To 
też tem gorętsze należy się uznanie p. Wale­
wskiemu za doskonałą reżyseryę. Sceny zbio­
rowe ułożone były i wykonane bez żadnego 
zarzutu ; wszystko szło składnie i żywo; ża­
den efekt nie był stracony. Równie gorące 
uznanie należy się wszystkim bez wyjątku 
artystom. Nie mogę przepisywać całego afi­
sza, więc wymienię tylko tych, którzy się 
najbardziej odznaczyli. Z artystek panie: Go­
styńska (niezrównana Chana Oberwasser), 
Czaplińska (Moressa), Rybicka (Myryam), Mo­
dzelewska (typowa mamka), Jankowska (peł­
na wdzięku naiwnego i wesołości Gusta), 
Ogińska (liryczna Leja), z artystów: pp. No­
wacki (doskonały Jojne), Feldman (pełen siły, 
typowy Firułkes), Modzelewski (wesoły Szmil 
Pantofel), Wysocki (zacny Awrumel), Chmie­
liński (strażnik cmentarza), Hierowski (Dawid 
Nus), i t. d„ i t. d. — Wszyscy, powtarzam, 
grali doskonale. A wobec wartości sztuki i 
talentu naszych artystów rzeczywiście dziwnie 
i po parafiańsku brzmi redakcya. afisza, która 
głosi urbi et orbi, że sztuka Zapolskiej grana 
była „z kiełkiem powodzeniem tani i ów­
dzie". — Źle już, że u nas odegra.no ją  tak 
późno, po innych scenach, pocóż jeszcze tem 
się chwalić i to w sposób tak.... prowincyo- 
nalny. Nie wiem, kto zajmuje się redakcją 
afiszów, ale trąci ona mocno zaściankową re­
klamą. ‘ ***

II.
(Przegląd wystawy „Secesyi". — Rzeźba. — 
Malarstwo. — Przemysł artystyczny. — Kary­
katury. — Jeszcze o Kiinstlerhausie. — Nowy 

talent.)

O obu wystawach, „Secesyi" i „Kunst- 
lerhausu", zaraz po ich otwarciu, Gazeta 
Lwoioska przyniosła już wzmianki w swych 
notatkach artystycznych. Pozostaje mi jeszcze 
omówić je w całości i wspomnieć o później 
nadesłanych nowych pracach.

Więc udajemy się naprzód do „Secesyi". 
Architekt Olbrich przekształcił salę wchodo- 
wą na rodzaj hali muzealnej, przeznaczonej 
na pomieszczenie „Tryumfu Antoniusza", ko­
losalnego gipsu Artura Strassera. Wódz rzym­
ski, rozparty wyniośle w rydwanie; Iow i 
dwie lwice tworzą zaprzęg, trzecia lwica kro­
czy koło wozu, kocim ruchem ocierając się o 
ścianę siedzenia. Strasser dawniej pracował 
tylko w małej rzeźbie; z podziwem powitano 
pierwszą jego próbę monumentalnej rzeźby. 
Krytyka pyszni się nim i głosi, że Wiedeń 
zyskał znowu wielkiego rzeźbiarza. Niewątpli­
wie „Tryumf Antoniusza" odlany w bronzie, 
zwróci uwagę i na wystawie paryskiej, dokąd 
będzie wysiany z polecenia Ministerstwa.

Dalej, w dziale rzeźby, widzimy spory 
szereg prac zdolnej i pracowitej uczenicy 
prof. Hellmera, Rossyanki Teodorówny Ries. 
Rodin wystawił kolosalną głowę Rocheforta, 
nadając rysom tego krzykacza i polemisty ce­
chy monumentalnej potęgi. St. Marceaux nar 
desłał elegancki biust damy i gipsowy dro­
biazg, hermę satyra z dziewczyną „Bonne 
fortunę", która wywołuje w pewnych kołach 
zgorszenie.. . Charpentier słynny zegar stoją­
cy. Książe Trubecki z Moskwy szereg dro­
bnych rodzajowych, bardzo zręcznych bron- 
zów („zwoszezyk"); wielki portret „generała", 
typowego rossyjskiego generała, w dosadnej 
charakterystyce dochodzi już prawie do gra­
nicy groteskowości. Franciszek Stuck, który 
prócz malarstwa uprawia także rzeźbę, ma na 
wystawie niewielki bronz, przedstawiający 
„Zranionego centaura".

W dziale malarstwa tym razem wystą­
pił pokażuy szereg Wiedeńczyków. A więc 
jest Klimt, który trochę przejął się sposobem 
Kbnopfa z „Schubertem" i z „Nuda Veritas“; 
Moll; Jet-tel (piękne chłodne krajobrazy, wo­
da i zieloność); Budolf A lt, s ta ry  a zawsze 
młody prezes honorowy secesyi z mistrzow- 
skiemi, nadzwyczaj sumiennemi akwarelami; 
młody A ndri, Lenz, Bacher, Bernatzik i Hans 
Schwaiger (ulica w Brudzę Ylamisch Straat, 
w farbach wodnych) i w. i.

Z obcych malarzy przed innymi budzą 
zachwyt prawdziwy pejzażyści szkoccy, boys 
o f Glasgow, których liczny zastęp widzieć mo­
żna zarówno w secesyi, jak i u pewnych wiel­
kich Kunsthandlerów w Wiedniu. Między ni­
mi Mac. Stevenson prym wiedzie głębią poe­
tyckiego nastroju i prawdą krajobrazu. Szkoci 
odznaczają się wszyscy pewną szarością kolo­
rytu ; mglistość rozwiewna przesłania ich obra­
zy i nadaje im dziwną harmonię.. Ale mimo 
tę szarość ogólnego tonu, Szkoci są mistrzami 
w używaniu barwy, znakomitymi kolorystami.

Z Francuzów Billotte Rene (dwa krajo­
brazy), Berton i Besnard, oraz Guillaume 
(„Fantazya") nadesłali pierwszorzędnej war­
tości dzieła. Duńczyk Kroyer wzbudza podziw 
przepysznym portretem własnym w „plein- 
airze." Fritz Thaulow, Norwegczyk paryski, 
imponuje efektowną werwą swych obrazków. 
Z Niemców, nielicznie reprezentowanych, słyn­
ny Gotthard Kuehl z Drezna, szeregiem „in- 
terieurów" i pejsażów drezdeńskich przykuwa 
oczy.

Gaudara, Paryżanin hiszpański, w wy­
twornym potrecie hr. de Noailles, damy o na­
der efektownej sinukłości, czy też chudości 
kształtów, przejął się widocznie stylem Wliist- 
lera.

Z Pragi Orlik Emil wystawił ciekawą i 
obfitą kolekcyę, akwafort, drzeworytów i lito- 
grafij. Trzech Wiedeńczyków: Engelbarta, 
Mosera i Hofmana wyszczególnić jeszcze na­
leży. Pierwszy wykonał monumentalny iście 
„kominek" z Adamem i Ewą w drzewie, 
wielkości prawie naturalnej; drugi próbami 
tkanin swej kompozycyi, trzeci meblami w no­
wym stylu, zwracają na się uwagę.

Niedawno powiększyła się ta wystawa 
jeszcze kolekcyą „szarż", zjadliwych karyka­
tur portretowych znanego Leandra, jednego z 
pierwszych satyryków-karykaturzystów pary­
skich. Renouard Paweł z Paryża nadesłał 
zbiór litograficznych portretów różnych zna­
komitości; a z Berlina K. Koliwitz cykl akwa­
fort „Der Weberaufstand" (zakupiony do Ces. 
„Kupferstichsammlung" w Burgu).

Prawie żadne dzieło na tej, nie dużej, 
bo tylko przeszło 200 przedmiotów liczącej 
wystawie, nie da się pominąć. Każde jest pra­
cą prawdziwego talentu. I  dlatego przecho­
dząc cztery sale secesyi, doznajemy uczucia 
prawdziwej, niezamąconej przyjemności. Nie 
zraża nas tutaj, nie psuje nam nastroju i nie

przygniatafowa banalność, owa nudna popra­
wność, zdolna mierność, które zazwyczaj zaj­
mują kilometrowe przestrzenie na innych wiel­
kich wystawach.

Wielka wystawa Kunstlerhausu, jak każ­
da wielka wystawa, nie może być wolna od 
tej wady. Niemniej poziom jej" wyższy jest 
na ogół niż poprzedniemi laty.

O „clou" wystawy, portrecie Najj. Pani 
pendzla Horowitza, i o pracach polskich ar­
tystów (Boznańskiej, Stachiewicza, Rauchin- 
gera, Radziejowskiego, Lewandowskiego) pi­
sałem już obszerniej poprzednio. Również i o 
nagrodzonych złotymi medalami dziełach. 
Wspomnieć chyba jeszcze należy o kilku pię­
knych pejzażach: „Stott of Oldham" („Ra­
nek w Alpach", lodowce, owiane mgłą); 
Mesdag’a z Hagi i Stewarta z Paryża.

Hellen dał wyborne pastele. Strathmann 
z Monachium zwraca uwagę dekoracyjnymi 
projektami; słynny Toorop dziwacznym „Sfin­
ksem" reprezentuje mistykę. Młody Wiedeń­
czyk Wilhelm Hejda piękny dał dowód talen­
tu szkicem gipsowym „Die Erlósung", przed­
stawiającym rycerza na koniu, obok groty, 
skąd wychyla się kłąb ciał wychudłych po­
tępieńców, strzeżonych przez smoka, który te­
raz martwy zwisa ze skały, ze złamanym 
grote’m kopii, tkwiącym w karku potwora.

Lsz.

Z  I z f b y -  s ą c L c n w e j .

L w ów , 18 maja.
(Bankructwo).

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
po przemówieniu obrońcy Goldsteina adw. dr. 
Góreckiego i po dwugodzinnym końcowym wy­
wodzie przewodniczącego Trybunału sądowego 
radcy p. Gołkowskiego, który dał wyczerpujący 
i nadzwyczaj jasny obraz tej trudnej i zawiłej 
sprawy, rozpatrywanej przez dwa przeszło tygo­
dnie, udali się przysięgli o godzinie 7 wieczo­
rem na naradę.

Jak wiadomo, ławie przysięgłych posta­
wiono dwa pytania: w kierunku oszukańczej i 
lekkomyślnej krydy.

Co do Dawida Lowenherza pierwsze py­
tanie zaprzeczono 11 głosami, drugie zaś 8.

Co do Salomona Goldsterna pierwsze py­
tanie uchylono 12, drugie zaś 9 głosami.

Wobec tego werdyktu sędziów przysięgłych, 
Trybunał uwolnił obu podsądnych od winy i 
kary, a strony poszkodowane odesłał na drogę 
cywilną.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zafeład k re d y to w y  z iem sk i. Dnia 13 

po południu odbyło się w sali Baku krajowego 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów Zakładu 
kredytowego ziemskiego, będącego w likwi- 
dacyi. Obecnych było 11 akcyonaryuszów, re­
prezentujących 840 akcyj i 150 głosów.

Zebraniu przewodniczył dyrektor Banku 
krajowego dr. Wacław Domaszewski; jako ko­
misarz rządowy fungowa! radca Dworu Kara­
siński. Na skrutatorów powołał przewodniczący 
pp. Karola Kucharskiego i Michała Majew­
skiego, na sekretarza p. Strzyżowskiego.

Z porządku dziennego dyrektor Banku 
kraj. radca Rządu dr. Alfred Żgórski odczy­
tał sprawozdanie komitetu likwidacyjnego za 
rok 1898.

Ze sprawozdania tego okazuje się, że rok 
ubiegły zaznaczył się nader pomyślnie dla 
tokuTikwidacyi. Wystarczy powiedzieć, iż za­
ległości procentowe zmniejszyły się o 19.736 złr. 
(centy opuszczamy). Wyrazem energicznej 
akcyi likwidacyjnej jest nietylko znaczna za­
płata długów zakładu, wynosząca w roku ubie­
głym 185.619 złr., ale nadto udało się komi­
tetowi likwidacyjnemu osiągnąć zysk czysty 
dorównujący zeszłorocznym wynikom. Koszta 
zarządu wykazują dalsze obniżenie o przeszło
2.000 złr. Spłaty pożyczkowe w kapitale wy­
nosiły w 1898 roku 27'98 procent; stan po­
życzek zmniejszył się o 133.806 złr.

Zysk czysty z r. 1898 wynosi 26.800 Hr., 
nierozdzielony zysk z r. 1897 wynosił 27.318 
złr., czyli razem 54.118 złr.

Ostateczny rezultat z dotychczasowej 
działalności komitetu likwidacyjnego prredsta- 
wia się następująco: W aktywach było 30 
czerwca 1889 r. 4,578.532 złr. z końcem 
1898 r. tylko 401,264 złr. zatem różnica 
4,177.267 złr.

W stanie biernym było dnia 30 czerwca 
1889 r. 4,027.679 złr., z'końcem 1898 roku 
tyko  158.303 złr., czyli różnica 3,874.376 złr.

Dodać tutaj należy, że komitet umorzył 
wszystkie listy zastawne w sumie 3,333.600 zlr.

Powyższe Sprawozdanie przyjęło zgroma­
dzenie do wiadomości.

Następnie przedstawił p. Edward Ma­
ryno wski sprawozdanie komisyi rew izyjnej, na 
której wniosek uchwalono:

1. Przyjąć z pełnem uznaniem do wia­
domości sprawozdanie komitetu likwidacyjnego 
za rok 1898.

2. Udzielić komitetowi likwidacyjnemu 
absolutorynm za czas od 1 stycznia do końca 
grudnia 1898 r.

3. Upoważnić komitet, aby z zysku 
ostatniego w sumie 52.733 złr., po strąceniu 
rernuneracyi urzędników w kwocie 1.13-5 złr., 
uznał książkowo rachunek akcyonaryuszów 
sumą 50.000 złr., przenosząc resztę 2.733 złr. 
na rachunek r. 1899.

Międzynarodowa wystawa ptactwa
otwartą została w sobotę dnia 13 b. m. w 
Petersburgu. Okazy ptaków nadesłano z całej 
Europy i Ameryki. W oddziale wylęgaczy 
złożono około 2000 jaj, z których około dnia 
20—21 b. m. wylęgnie się tyleż kurcząt. Na 
otwarcie wystawy przybyli: francuski komi­
sarz rządowy, Henryk Messuet: członek rady 
Towarzystwa ptaszniczego we Francy i, Karol 
Cuvie; delegat węgierskiego ministerstwa rol­
nictwa p. Partay i inni.

Walne zgromadzenie Towarzystwa
żeglugi parowej na Dunaju przyjęło wnioski 
zarządu, w sprawie rozdzielenia czystego zy­
sku za rok 1898 w sumie 931.681 zł. i u- 
chwaliło wypłacić dywidendę po 16 zł. od 
akcyi.

W iedeń, 18 maja. Spirytus 17-40 do 
— •— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14-30 do — •—

W iedeń, 18 maja. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 8-58 do 8-59, na jesień 
8-02 do 8-04, żyto na maj-czerwiec 7-34 do 
7-39, na jesień 6-66 do 6 68, kukurudza
na maj-czerwiec 4-70 do 471, na lipiec-
sierpień 4-84 do 4-8o, owies maj-czerwiec 
5 85 do 5"87, na jesień 5'74 do 5'76, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-50 do 12-60, olej
rzepakowy na maj 31-— do 32 '— .

Tendencja: słaba.
Pogoda: piękna.
Budapeszt, 18 maja. Targ zbożowy.

Pszenica na maj 8-86 do 8-87, na paździer­
nik 7'88 do 7"89, żyto na maj — ■—, na {pa­
ździernik 6’41 do 6"42, kukurudza na maj 4'53 
do 4-54, na czerwiec 4-57 do 4-58, na lipiec 
4 o9 do 4‘60, owies na maj — ■— do — ■—, 
na październik 5-41 do 5-42, rzepak na sier­
pień 12-30 do 12-40.

Oferty na pszenicę: mierne.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B e r lin , 18 maja. Banknoty austr. 169-70. 

Spirytus 40-90.
Frankfurt, 18 maja. Austr. Kredyty 

223-60, koleje państwowe — ■—, Alpiny — . 
Disconto 198-— , Laura 256 —.

P a ry ż , 18 maja. Trzyprocentowa renta 
102-52. Mąka 43-4-5.

Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 17 maja b. r. Za woły 
przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. pła­
cono po 2-5 do 30 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
do 27 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 30 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 43 do 55 ct., za przednie od 
48 do 52 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Targ praski 15 maja. Spęd 691 sztuk. 

Płacono za woły średnie 31 do 33 złr. ; lżej­
sze 28 do 30 z łr .; buhaje 30 do 34 złr.; 
krowy 25 do 32 złr.

Usposobienie silne.
Targ w Bernie morawskiem 10 maja. 

Spęd 150 sztuk. Płacono za woły średnie do 
33 złr.; lżejsze 28 do 31 złr.

Targ zły.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14"30 do 14 35, loco Ołomuniec 
13-40 do 13 50, loco Berno-Wiedeń 13-40 
do 13 50 za listopad i grudzień loco Aussig 
13-— do 13-05, cukier w kostkach pri- 
mi 37 3 7 do 37-50, sekunda 37'12'/s do 
37 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17-40 do 17-60. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 50 do 4 75, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

GSTATIIA POCZTA

Lwów, dnia 18 maja.
Z n a j b a r d z i e j  w i a r y g o d n e g o  

ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę  i j e s t e ś m y  
u p o w a ż n i e n i  do o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  
d o n i e s i e n i a ,  z a m i e s z e z o  n e  w n i e k t ó ­
r y c h  d z i e n n i k a c h ,  o r z e k o  me  m z a ­
s t a n o w i e n i u  ś l e d z t w a  p r z e c i w p .  Zi- 

j mi e ,  j a k o t e ż  w s z e l k i e  z t e m  p o ł ą ­



c z o n e  po g ł o s k i ,  są, w i e r u t n e m ' i  b a ­
ś n i a m i ,  n i e m a j ą c e m i  n a j m n i e j s z e j  
p o d s t a w y .

Na j j .  P a n  przybył wczoraj z Buda­
pesztu do Bruck nad Litawą dla inspekcyi 
wojsk. Dzisiaj po południu ma być wydanym 
w obozie Cesarskim wielki obiad. W piątek 
odbędzie Najj. Pan dalszy przegląd wojska, 
a następnie wyjedzie z powrotem do Wie­
dnia.

O sytuaeyi wewnętrznej, pisze przewo­
dniczący klubu młodoczeskiego poseł dr. En­
gel w swoim organie: „Z powodu obecności 
P. Ministra skarbu dr. Kaizla w Pradze, wy­
rażono przekonanie, że za jego to sprawą nie 
unieważniono mandatów niemieckich posłów. 
Nie jest to prawdą, gdyż sprawę tę załatwio­
no w młodoczeskim klubie w czasie nieobe­
cności dr. Kaizla. Również nie jest prawdą, 
jakoby przy tem uwzględniono życzenia Rzą­
du. Prawdą tylko jest, że dr. Kaizl konfero­
wał z inłodoczeskimi posłami w sprawie wy­
dania ustawy językowej dla Czech na podsta­
wie §. 14. — Rezultat narad nie mógł być 
innym, jak, że czescy posłowie, którzy stano­
wią część parlamentarnej większości, oświad­
czyli, że oficyalnego oświadczenia przed nara­
dami parlamentarnej większości nie mogą wy­
dać. Konferencja komitetu wykonawczego pra­
wicy w tej sprawie odbędzie się dnia 25 b. m. 
Czescy posłowie oświadczą się przeciw zasto­
sowaniu §. 14. Gdyby przegłosowano ich, to 
przedłożą tę sprawę kolegium swoich mężów 
zaufania, od których rozstrzygnięcia zależy 
dalsze postępowanie MłodoczechówP

Politih, omawiając sytuacyę polityczną, 
pisze, iż nie tylko Czesi, ale i reprezentanci 
innych stronnictw większości będą żądali od 
Rządu rękojmi,! że wydanie ustawy językowej 
położy kres obstrukcji. Rząd musi, w razie 
gdyby akcya ugodowa nie doprowadziła do 
pozytywnego rezultatu w skutek uporu Wę­
gier, uczynić parlament zdolnym do pracy i 
przez konstytucyjne załatwienie kwestyi ugo­
dowej uczynić formułkę Szella bezprzedmio­
tową. Austryacki Rząd określił swoje stano­
wisko w Budapeszcie; dalszy krok muszą 
teraz uczynić Węgry. Koło polskie jest na 25
b. m. na posiedzenie zwołane, a potem do­
piero odbędą się konfereneye wykonawczego 
klubu prawicy.

Subkomitet niemieckich mężów zaufania 
obradował wczoraj w dalszym ciągu.

Sprawa między marszałkiem krajowym 
baronem Gudenusem a radcą Dworu przy 
Trybunale _ administracyjnym "dr. Heiterer- 
ochaller, jest już ukończoną. Po oświadcze­
niu, złożonem na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu dolno-austryackiego, przez marszałka 
krajowego, względnie po przywołaniu do po- 
i zadku tych posłów, którzy użyli obrażających 
wyrażeń, uznano sprawę za załatwiona Se­
kundanci obu stron spisali protokół, zazna­
czając w nim, że zatarg- został w sposób ry­
cerski zakończony. Sekundantami Heiterera 
byli dwaj generałowie, a marszałka bar. Gu- 
denusa posłowie hr. Dubsky i hr. Yetter von 
der Lilie.

Wczoraj zebrały się obie Izby sejmu wę­
gierskiego na uroczyste otwarcie trzeciej se- 
®yt prawodawczej. Dzisiaj odbędą się wybory 
do komisyi.

Naczelny prezes regencyi poznańskiej wy­
dał rozporządzenie, którem dozwala zatrudniać 
w obrębie granic monarchii pruskiej do 1 gru­
dnia r. b. rodziny robotnicze z Królestwa Kon- 
f resoweg° lub z Galicyi, ale bez dzieci niżej 
a • Rodzinom, które.by przyprowadzić chcia-

Jan  ^ dzieci aizej lat 14, puby! ma by*! 
tanowczo wzbroniony. Natomiast wolno im

L / ? / ° Wai Z so^  w wieku po nad
a i gdyż te uważają władze pruskie za sa­

modzielnych robotników. Pozwolenie to może 
byc atoli każdej chwili cofnięte.

Deutsche Ztg. donosi, że liczba człon­
ków „związku wszecłmiemieekiego11 wzrosła w 
ubiegłym roku o 4.124 członków, tak, że ogól­
na ich liczba wynosi 19.464. — .Jak na mi­
liony Niemców w rzeszy i na niebywałą agi- 
acyę ze strony związku, to bardzo nie wiele.

Dzisiaj po południu odbędzie się w Ha­
dze pierwsze posiedzenie konfereneyi pokojowej. 
, Niedyspozycya Staala nie opóźni otwarcia

°nferencyi. Każde państwo będzie miało 1 głos, 
zpwyjątkie,m Rossyi, której przyznano 2 głosy, 

"Względu, ze pełnomocnicy rossyjscy zastę- 
także Czarnogórę. Bułgaryi przyznano 

Państ SamoistQy- Będzie zatem głosować 25

z Pierwsze dyplomatyczne' nieporozumienie
^  pomiędzy Turcyą a Bułgaryą. W spisie 
ko r tyczQym mocarstw uczestniczących w 

erencyi umieszczono Bułgaryę przed Tur-
. P rzedstaw iciele Turcyi zaprotestowali 

^ A eciwko tem u, u trzym ując, że w ten sposób 
Pz § a i^ a dguru je  jako sam odzielne państwo. 

W holenderski, uwzględniając ten protest,

kazał listę przedrukować i Bułgaryę umieścić 
na samym końcu.

Pierwsze posiedzenie będzie poświęcone 
sprawom wyłącznie formalnym. Holenderski 
minister spraw zagranicznych de Beaufort wy­
powie wstępną mowę i zaproponuje Staala na 
prezydenta. Wybór nastąpi przez aklamację. 
Następnie przedstawiciel Holandyi postawi 
wniosek wysłania do cara depeszy, z podzię­
kowaniem za jego inieyatywę w zwołaniu kon- 
ferencyi. _________

-..cznicy------------------  „ „ - ..
1819 dnia 24 maja urodziła się królowa v, 
Kensigton Pałace jako księżniczka Kent, a w 
1837, po bezdzietnem zejściu króla Wilhel­
ma IV. została królową Anglii. Z powodu u- 
rodzin królowej odbędzie się w stolicy cały 
szereg uroczystości. Królowa, ̂  która niedawno 
powróciła z Nizzy, przybyła już do Londynu, 
aby dzień swoich urodzin spędzić w tym sa­
mym pałacu Kensigton, gdzie przed laty 80 
ujrzała po raz pierwszy światło dzienne.

TELEGMIY GAZETY LWOWSKIEJ

K raków , 18 maja. (Dcp. pry  w. tdef.) 
P. Konstanty Wołodkowiez wniósł do Rady 
miasta prośbę o sprzedaż parceli gruntu miej­
skiego przy ulicy Wolskiej, na którym za­
mierza wybudować dom^ akademicki z salą 
na odczyty i koncerta, biblioteką, tudzież re- 
stauracyą i tanią kuchnią. Sekcya ekonomi­
czna uchwaliła odstąpić 276 sążni kwadrato­
wych gruntu po cenie 60 zł. za sążeń. Grunt 
ten sprzedaje się po 90 zł. za sążeń; sprze­
daż po niższej cenie, ma na. celu umożliwić 
jak najrychlejsze wejście w życie nowej fun- 
dacyi dla młodzieży uniwersyteckiej.

K raków , 18 maja. (Dep. pryw. td e f). 
Sekcya ekonomiczna  ̂ Rady miasta wybrała 
wczoraj osobną komisyę dla sprawy ewen­
tualnego urządzenia w Krakowie w roku 
przyszłym lokalnej wystawy przemysłowej, 
ze względu na spodziewany liczny zjazd z 
powodu jubileuszu Uniwersytetu i Zjazdu le­
karzy i przyrodników. Przewodniczy komisyi 
dyr. Rotter, a w skład jej wchodzą rad cy : 
Biborski, Domański, Knaus, Ponikło i Szpa- 
kowski.

K rak ó w , 18 maja. {Dcp. pryw. telefo­
nem). Dziś rozpoczęła się tu rozprawa karna 
przeciw Aronowi Yollenderowi z Bochni, han­
dlarzowi soli na wielką skalę, o zbrodnię oszu­
stwa, popełnioną w ten sposób, że na listach 
przewozowych wykazywał mniejszą ilość soli, 
aniżeli rzeczywiście wysyłał, przez co kolej na­
raził na szkodę. Urząd kolejowy, obowiązany 
do ważenia soli, nie czynił tego, a tylko po- 
prostu przylepiał na przesyłkach kartki z na­
pisem ̂  abgewogen. Nieprawidłową manipulaeyę 
obwinionego stwierdzono w 4 wypadkach, akt 
oskarżenia przypuszcza jednak, że musiało 
ich być więcej, gdyż obwiniony wysyłał rocz­
nie około 500 wagonów soli.

Bruck nad Litawą, 18 maja. Wczo- 
° godzinie 7 wieczorem przybył tu Najj. 

Pan na inspekcyę wojsk, stojących tu obozem; 
przyjęcie było nadzwyczaj uroczyste. Przed 
wspaniale^ udekorowanym dworcem kolejowym 
zebrały sję tłumy publiczności. Na peronie 
oczekiwali przybycia M onarchy: komendant 
korpusu generał kawaleryi, hr. Uexkuell, ko­
mendant placu pułkownik Therr hr. Harrack, 
starszy żupan Palffy i t. d. Monarcha powi­
tał najpierw komendanta korpusu, poczem przy­
jął raport od komendanta placu. Starszemu 
żupanowi Pallfyemu podziękował Najj. Pan, iż 
gmina Bruck uchwaliła wznieść pomnik Mo­
narchy. Najj. Pan zaszczyciwszy jeszcze krót­
ką rozmową wiceżupana, burmistrza i kilka 
innych osób, udał się wśród pełnych zapału 
okrzyków ludności do Zamku.

. . Brze^tem przybyli już tutaj Na.jd. Arcy- 
książęta hraneiszek Ferdynand, Eugeniusz, 
Otton, I*erdynand, Karol, dalej P. Minister 
wojny generał Krieghaminer i inni dostojnicy 
wojskowi, oraz attaches wojskowi państw za­
granicznych.

W iedeń , 18 m aja. Wiener Zcitung 
ug łasza : P. M inister rolnictw a zw ołał ekonom i­
czną radę przyboczną na d rugą sesyę, m ają­
cą obradować^ od 29 do 31 m aja.

W iedeń, 18 inaja. Wiceprezydent sądu 
krajowego w Gracu, K ajetan  K l a r ,  zamiano­
wany został prezydentem sądu krajowego w 
Czerniowcach. Ł

. Wiedeń, 18 m aja. Mężowie zaufania 
niemieckiej opozyeyi zbiorą się dzisiaj, celem 
zredagow ania w spólnych narodow o-politycznych 
żądań N iem ców. K luby stronnictw  opozycyj­
nych odbędą zebrania w przyszły w torek i 
piątek. Członkowie w iernokonstytucyjnej wiel­
kiej w łasności zostali zwołani na naradę na 
20 b. m.

W iedeń, 18 maja. Komisya dla re­
formy wyborczej dolno-austryackiego sejmu 
odbyła wczoraj w obecności Namiestnika hr.

Kielmansegga ponownie obrady nad projektem 
nowego wiedeńskiego statutu gminnego.

Z ważniejszych postanowień przyjętych 
jednogłośnie podnieść należy zwłaszcza nastę­
pujące: każdy nowo przyjęty do związku
gińmy obywatel, ma złożyć przysięgę na to, 
że będzie nie tylko popierał wedle " sił i mo­
żności to wszystko co ma na celu dobro gmi­
ny, Ucz, że będzie się starał utrzymać wszy- 
stkiemi siłami także niemiecki charakter mia­
sta Wiednia, .jako miasta stołecznego i rezy- 
dencyjnego. Dalej każdy członek Rady miej­
skiej ma obowiązek złożyć ślubowanie, że do­
chowa bezwarunkowej wierności Najw. Do­
mowi Cesarskiemu i ojczyźnie i pozostanie 
wiernym idei Państwa austryaekiego. W pią­
tek mają być obrady nad powyższym projektem 
ukończone.

W iedeń, 18 ma,.ja. Rada generalna 
Banku austro-węgierskiego postanowiła dzisiaj 
zniżyć stopę procentową o 1j.i pre.

Grac, 18 maja. Auskultant sądowy 
Fraiss, po przedsięwziętej u niego rewizyi do­
mowej, został dziś aresztowany pod zarzutem 
sprzysiężenia i rozszerzania zakazanych bro­
szur.

W eissk irc iien  (ua Morawach), 18 maja. 
Przy dzisiejszym uzupełniającym wyborze po­
sła do Rady państwa, po zmarłym pośle Prom- 
berze, głosowało ogółem 1.530 wyborców. 
Kandydat niemiecko - liberalny dr. ‘Plachky 
otrzymał 655 głosów,^ ̂ kandydat niemiecko- 
narodowy dr. Fochler 551 głosów, a na cze­
skiego kandydata dr. Sromotę padło głosów 
323. Ponieważ żaden z nich nie otrzymał 
absolutnej większości, przystąpiono do wyboru 
ściślejszego.

W eisskircJien (na Morawii), 18 maja. 
W ściślejszym wyborze został wybrany po­
słem do Rady państwa dr. Fochler.

B udapeszt, 18 maja. Pod przewodni­
ctwem Protektorki Najdost. Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii odbyło się̂  wczoraj po połu­
dniu uroczyste a zarazem żałobne posiedzenie 
węgierskiego Towarzystwa „Czerwonego Krzy­
ża^ na cześć ś. p. Cesarzowej Elżbiety. Obec­
ni byli Na.jd. Arcyksiążęta Ludwik Wiktor i 
Józef, Najd. Arcyksiężna Klotylda, dalej Mi­
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, 
wszyscy członkowie gabinetu węgierskiego i 
wiele innych wybitnych osobistości. Najdost. 
Arcyksiężna Stefania zagaiła posiedzenie prze­
mowa w języku węgierskim, poświęconą dzia­
łalności Towarzystwa. Następnie zabrał głos 
kardynał Scklauch i w gorącej mowie, która 
na wszystkich głębokie sprawiła wrażenie, u- 
p e .il pamięć zmarłej Cesarzowej Elżbiety. 
Na.jd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania podzię­
kowała kardynałowi i poleciła mowę jego za­
mieścić dosłownie w protokole posiedzenia. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Członków Najw. 
Domu witały tłumy ludności, zebrane na uli­
cach, nadzwyczaj serdecznie.

B udapesz t, 18 maja. Najj. Pan P o j ­
mował wczoraj na dłuższej prywatnej audyen- 
cyi prezydenta ministrów węg., Kolomana 
Szella, poczem o godzinie 3 po południu po­
ciągiem dworskim wyjechał do obozu Bruck 
nad Litawą.

G rc n o b la , 18 maja. Wczoraj stanął 
przed sądem przysięgłych Maks Regis, oskar­
żony o to, że w mowie, wygłoszonej w lutym 
1898 r., nakłaniał do mordów i grabieży.

Kopenhaga, 18 maja. Minister spra­
wiedliwości zarządził śledztwo sądowe przeciw 
znanemu autorowi Brandesowi, z powodu, że 
w osfatniem swem dziele wykroczył przeciw 
moralności.

B e r lin , 18 maja. Biuro Wolfa donosi 
z PetersbuTga, iż wczoraj przed południem 
odbyła się pod przewodnictwem cara rada 
gabinetowa, na której zajmowano się konfe­
rencją dla rozbrojenia.

Nowy rossyjski statut walutowy, odrzu­
cony przed kilku laty przez radę stanu i z 
tego powodu wprowadzony w życie tylko na 
zarządzenie ministra skarbu z zezwoleniem ca­
ra, został obecnie przyjętym także przez radę 
stanu. Aprobaty tej urzędownie jeszcze nie 
ogłoszono.

P a ry ż , 18 maja. Figaro ogłasza pier­
wszą część memoriału, przesłanego przez Pi- 
cąuarta do trybunału kasacyjnego. W memo- 
ryale tym Picąuart odpiera zarzut, jakoby był 
wydał tajne dossier adwokatowi swemu Le- 
blois, natomiast oświadcza, że tylko kilka nie 
tajnych dokumentów pokazał Esterhazemu.

Dziennik Yoltaire ogłasza treść dwóch 
depesz Dreyfusa, jako odpowiedź na pytania 
wystosowane doń przez trybunał kasacyjny. 
Dreyfus przeczy, jakoby kiedykolwiek przy­
znał się był do winy, przeciwnie przy każdej 
sposobności zawsze zapewniał, iż jest nie­
winny.

P a ry ż , 18 maja. W liście do ministra 
wojny domaga się senator Trarieur zawezwania 
wszystkich członków sądu wojennego, który 
wydał wyrok na Dreyfusa, celem dowiedzenia 
się od nich, czy sądowi wojennemu przedło­
żono istotnie depeszę Panizzardiego w fałszy­
wym przekładzie. Piccjuart domaga się w me- 
moryale zawezwania przed sąd generałów Ro- 
geta i Gonse, oraz tajnego agenta policyjnego 
Gueneego, celem dowiedzenia się od nich,

kto był sprawcą zmian, poczynionych na a 
dresie petit hien.

P a ry ż , 18 maja. Agencya llaoasa do­
nosi z Dżibuti, że przybył tam Marchand ze 
swoją misyą i że mu bezzwłocznie wręczono 
insygnia komandora Legii honorowej.

P a ry ż , 18 maja. Jak donosi Agencya 
Hauasa gubernator Ćapstadtu przyjął zapro­
szenie wolnego państwa Oranje do konferen- 
cyi t prezydentem Krugerem.

P a ry ż , 18 maja W  pewnej restauracyi 
na Parmentier wydarzyła się onegdaj eksplo­
zja acetylenu, w skutek której drzwi i okna 
restauracyi uległy zniszczeniu. Trzy osoby zra­
nione, z tych jedna ciężko.

P a ry ż , 18 maja. Listonosze paryscy 
zawiesili dziś robotę z powodu, że senat odmówił 
kredytu, przeznaczonego na podwyższenie ich 
płac, a uchwalonego już przez Izbę deputowa­
nych.

Haga, 18 maja. Wszyscy delegaci państw 
zaproszonych na koferencyę pokojową przy­
byli już. Przypuszczają, że minister spraw za­
granicznych Holandyi zostanie honorowym 
prezesem, a rzeczywistym Staal, delegat ros- 
syjski. Dziennikarze będą w sali tylko pod­
czas otwarcia a po przemowie ministra spraw 
zagranicznych Beauforta będą musieli ją  opu­
ścić. Dziś odbędzie się wybór komisyi dla 
ułożenia programu.

Loudyn, 18 maja. Biuro Reutera do­
nosi z Pretorii: Aresztowani w Johannesburgu 
stanęli przed sądem pod zarzutem dopuszcze­
nia się zbrodni stanu. Oskarżenie zarzuca im, 
że zamierzali oni zwerbować 2000 ludzi, aby 
z ich pomocą opanować Johannesburg; po 
przesłuchaniu oskarżonych, odprowadzono ich 
napowrót do więzienia. Rząd uważa całą tę 
sprawę za lokalny wypadek, nie przypisując 
jej większego znaczenia.

Londyn, 18 maja. Wedle depeszy, ja ­
ką otrzymał konsulat południowo-afrykańskiej 
republiki, aresztowania, jakich dokonano w Jo­
hannesburgu, były następstwem zaprzysiężonych 
zeznań trzech Anglików. Słychać, że spisko­
wcy zamierzali obsadzić Johannesburg. Jeden 
z aresztowanych twierdzi, że działał z polece­
nia angielskiego ministerstwa wojny. Na to 
oświadcza Biuro Reutera, że wiadomość ta 
jest tak śmieszną, że nie potrzebuje nawet za­
przeczenia.

Londyn, 18 maja. Times sądzi, że do­
niosłość zdarzeń w Johannesburgu jest prze­
ceniana i że nie jest rzeczą wykluczoną, iż 
całą tę sprawę sprowokowali szpiedzy Kruge­
ra. W innej depeszy z Johannesburga Times 
donosi, że aresztowano wyłącznie indywidua 
bez znaczenia.

W iedeń, 18go maja. Stan Banku au­
stro-węgierskiego z dniem 15 maja 1899 : 
Banknoty w obiegu 654.566.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
17,061.000); rezerwa kruszcowa 507,890.000 
(więcej o 1,175.000); portfel wekslowy
i60.162.000 (mniej o 24,112.000); lombard 
papierów 21,422.000 (mniej o 711.000); 
banknoty wolne od podatków 62,404.000 
(więcej o 18,948.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18-go maja 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 357-61, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386 —, Akcye Anglobanku 154-25, 
Akcye Unionbanku 320- —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24450, Akcye Bankve- 
reinu 281 75, Akcye Bodenkredit 477-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —'—, 
Akcye kolei państwowych 361 12, Akcye ko­
lei południowej 57' — , Akcye tramwajowe 
506'— , Akcye kolei Elbethal 265'— , Akcye 
kolei północnej | — ■— , Akcye kolei Lwow­
sko - C zern iow ieckiej , Akcye Alpine
241-10, Akcye Rima Muranyi 310-25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1282-—, Akcye 
fabryki broni 221-—, Akcye tureckie tytonio­
we 136 50, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95 65, Renta majowa 100-95, Austryacka 
renta koronowa 100-50, Węgierska renta ko­
ronowa 97-05, 56 ł. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 pre. listy
Banku krajowego 98-— 4 i pół pre, listy 
Banku krajowego 100-50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 pre. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97-75, 4 pre. galicyjska krajowa poży­
czka 96-80, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 66 30, Marki 58 92, 
Rubel 127-50. Lombardy —•_

Berlin, 18-go maja 1899. (Vorbór$e): 
Akcye kredytowe 225-50, Disconto Gesell- 
schaft 199-— bez kuponu. Tendencya: wy­
czekująca.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krochowiecki.
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Nadesłane.

P IS Z C Z A N Y
najznakomitsze uzdrowisko siarezano-mułowe dla 
r e u m a t y k ó w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszcza przy I s c h i a s .  — Sezon od Igo 

czerwca. — Lekarz ordynujący 
Dr. AL. T E I C H M A N N ,  

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Lecznica dr. A. Tarnawskiego
W Kosowie (za Kołomyją,) na 30 osób 
ograniczona, została otwartą —  Środki: 
Leczenie wodą, zastosowana dyeta i inne 

fizyatryczne. 569

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4»/„ Listy hipoteczne koronowe 
4Va°/o Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk 
4V8°/o Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5% Obligacye komunalne Banku kraj., 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4s/„ galie. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje 1 kupuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym  
K ANTO R W Y M IA N Y  

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 maja 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. A. Lewicki ze Stanisławowa, W. hr. 

Dzieduszycki z Jezupola, S. Wybranowski z żoną z 
M. Skwarczyńska z RejtaroMic, S. Brykczyński z 
Pacykowa, S. Małyszezycki z Warszawy, M. Cho- 
mińska z Wykoty, G. Romer z Krakowa, M. Som- 
merstein z Burkanowa.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Bacha i. 10, pierw- 

piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 prsed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę jg  ct 
w dnie powszednie 80 et — Bla członków 
(gstęp wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 18 maja 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.wRzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
To w. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 złr.....................................
II. L isty  zastaw ne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. 60

„ „ „4\'a70 „ los. w 50 i. .
„ „ „  *<>/.„ „601. po S00K.
„ kraj. 41/,0/,, w. a. los. w 511. ^
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

To w. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza
e m isy a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41% lat . . .  . 
4°/0 los w 56 lat . . .

III. O b lig i za 100 zł. °
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. a  
Buków. funduszupropin.4°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4% (2em.)

»4'/a0/0(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200kr. „ 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4"/o P° 200 kor.

IV. L osy,
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V. M onety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r ia ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

210 50 212 50

288 50 
385 -

291 50 
395 -

205 - 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 —

110 20 
100 -  
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 50 
102 — 
100 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20 
98 20

97 -
94 30

97 70 
95 -

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 30 
58 80

5 74 
9 62 
9 60 
1 27 

128 30 
59 20

149.20 150.20

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.70 140.10
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 7 . -  158—
„ 1864 po 100 zł. . . .  1 9 7 .-  198.—

1864 po 50 zł. . . . 197.— 198.—
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 prc.........................................
B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................119.65 119.85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.40 100.60
O, O bligaoyi kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. i 8.75 99.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) ..................................... 119.— 119.50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.........................  125.40 126.35
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.75 99.25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr.....................
O bllgaoye p ierw szeństw a

płacą żądają

96.80
97.70

97.50
98.50

94.30 94.70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 maja 1899,

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-listo p a d .....................................  100.90 101.10
lu ty -sierp ień .....................................  100.80 101—

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c ................................ 100.50 100.70
kw iecień-pażdziernik.....................  100 55 100.76

211.10 212. -

(kolejowe).
1 1 4 .-  —
133.— - . -

99—

99.05

97.75

98.80

98.50

99.80

100—

98.75

99.45

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.25 119.25

i ł .  Dług; państw a (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.45 119.65 

„ „ w  wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..................................... 97.15 97.35
„ obi. prop. za 100 zł. 4l/a pr. 100.— 101—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/0 138.25 139.25 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50 161.50 

za 50 zł. . . - . -
E . O b llg a o y e  indenmizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 98.2-5
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  95.65 96.65

F . In n e  p u b lło g n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  .....................  1 2 9 .-  130.--
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.75 109.65 
Poż. kraj- Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................. 96.50 97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre...............................  102.75 103.65

35.65
66.95

101.—
97.90

119.50
117.50 
104.75
96.60

110.20
100.25

96.75
95.90 
97.50 
97.30
95.90

36.65
67.45

98.90 
120.- , 
118.25 
105.75 

97. ,
110.70 
101. -  [

97.-50
96.20
98.50
98—
96.10

100.40 101.10 

101.80 102.30

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.

„ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank.2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G . L is t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4Ł/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buko wiński zakł. kred. ziem. lo s. 4 pr.
» n los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. lo s. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
,, „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4pr. los. 41 lat.

» n „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
4% pr- 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . O bligaoyezpraw em pierw szeńsi
Czesk. kok i półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „ „ 1887 a. pr.
n n r, r, „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ , 18914 pr.
Kol. L wów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

źł. 4 pr................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
W fg. gal. kolei em, 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk. . . . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

100.50 .1 0 1 -
98.— 99—
97.50 98.-50

104.25 105—
100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

107.80 108.80
113.75 114.75
100.40 101.10
100 75 101
*00.25 100. . 0
1 0 0 .- 100.60

90.60 91.20

98.50 99.10
99.50 100.—

107.80 108.50
107.80 108.50
97.20 9 8 . -

6.95 7.15
199.50 200.25

66— 67—
160— 1 7 0 .-

30— 31—
27— 27.50
24— 25—
65— 65.75
20.30 20.90

Muzeum przemysłowe m iejskie o-
t warte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedziele i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp “ w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum Im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do

z południa, we wtorek i piątek od godziny1
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tew. 5 zł. . . 11—  11.80
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28.— ——
Salma 40 zł. mk...................................  85.50 86.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50 29.50
St. Genois 40 zł. mk...........................  84.75 85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.— ——

„ „ Tryestul00złmk.4%pr. 165.— ——
„ „ 50 zł. 4 pr. . 72—  ——

Waldstein 20 zł. mk............................ 60.— 64—

K; A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.50 153.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1427.— 1428. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.25 358.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 386.50 387.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 3-4.— 386.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 200—  201—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 244 25 244 75

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 920.-- 924 —
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 320.75 321.25

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.75 136 25
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 134—  135 —

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 208—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148—  152—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3347.50 3352.50 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł..................... ——  ——
„ południowej 200 z ł...................... —.— ——
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ . 212.— 213—  

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 440.— 444—
Mi A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor...............................
Turbck zarz. ivtoni<> eoo frank.
TrifSu. tow :op. węgla 70 zł. . .

3L W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i................................
Włoskie b a n k i.....................................
Francuskie b a n k i................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

288.50 290—  
19d—  200.—

O. W A L U T Y
Dukat cesa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fr a n k ó w k a .....................................
20-markówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble .....................

360— 362—
400— ----
241.65 242.15

1298— 1300.—
855— 858—133 S>0 133 50
1 9 3 .- 194—

58.90 59.02
120— 120.70

47.80 47.85

44.72 44.82

4L50 47 55

5.70 5.72

9.55 9.56
11.78 11.82

58.90 5K97
44.75 44.85
1 .27-- 1 .2 8 -

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy:
4 1/* i 4 prc. L isty zast. Banku kraj. 4 prc. Pożyczka krajowa.
4 prc. Obligacye pinaprocyjne, 4 prc. Obligacye kol. Banku kraj.

■ f  “1 “ ^  Dom bankowy i kantor wymiany 
O O l l i l l  1  U l l i e n  Z l e c e n i a  z  P r o w in c / i .  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą

pocztą bez doliczenia prowizyi.

a »  a s  mc j e  nar mc m k l w  a  ob ^  w
Rozmaite obwieszczenia

L. cz. 0. II. 103/99 (1) (3719 3—3)
Przeciw Janowi Obacz, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Haliczu przez Ję­
drzeja Kostanskiego z Maryampola pozew
0 własność 7s realności lwh. 1285 gminy 
Maryampol.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 6 czerwca 1899 o 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Jana Obacza 
ustanawia się p. Michała Sawickiego e. k. 
notaryusza z Halicza kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Obacza w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Halicz, dnia 9 maja 1899.

L. cz. E. 125/98 15 (3547 3—3)
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 

gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw dr. Maurycemu Straszewskiemu o 4 
raty po 31.590 koron z pn., c. k. sąd obwo­
dowy w Rzeszowie oddział Y na wniosek 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie celem doręczenia niewiadomym 
z miejsca pobytu wierzycielom hipotecznym 
Chaimowi Bernsteinowi i Eliaszowi Amkrau-

towi uchwały z dnia 9 listopada 1898 1. cz. 
E. 125/98 2 , którą dozwolono licytacyi przy­
musowej dóbr Boguchwała, Lutoryż, Lutoryż 
część, Ńiechobrz i Racławówka, dóbr W i­
śnicz, Wiśnicz miasto, Olchowa i Połom oraz 
realności lwh. 43 gm. Kopaliny dr. Maury­
cego Straszewskiego własnych, tudzież edyktu 
licytacyjnego i innych w tem postępowaniu 
licytacyjnem zapaść mających uchwał mianuje 
dla tychże Chaima Bernsteina i Eliasza Am- 
krauta oraz dla wszystkich wierzycieli, któ- 
rymby jakakolwiek w tem postępowaniu liey- 
tacyjnem wydana uchwała, z jakichkolwiek- 
bądź przyczyn doręczoną być nie mogła ku­
ratora w osobie adw. dr. Jana Dzierżyńskiego 
w Rzeszowie, który ich tak długo na ich 
koszt i niebezpieczeństwo zastępować będzie 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

Rzeszów, 8 kwietnia 1899.

L. 143 (3727 3—3)
Dr. Cyryl Czerlunczakiewicz wpisany 

został na listę adwokatów z siedzibą w Prze­
myślu.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 12 maja 1899.

L. cz. A. 273198 (3) (3484 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od­

dział I. wzywa niewiadome z miejsca pobytu 
Franciszkę Bełch i Agatę Baczyńską aby

do spadku po ojca Jędrzeju Bełehu zmarłym 
dnia 10 listopada 1898 w Pstrągowy bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
w przeciągu jednego roku od ogłoszenia te­
go edyktu wniosły deklaracye po upływie 
tegoczasu bowiem spadek z ustanowionym dla 
nich kuratorem Wojciechem Szczepanem z 
Pstrągowy będzie przeprowadzonym.

Strzyżów, dnia 11 lutego 1899.

L. 52 (3701 3— 3) 
Pan dr. Izydor Diamant adwokat 

w Stryju zamierza z dniem 15 lipea 1899 
przesiedlić się do Bobrki.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 15 kwietnia 1899.

L cz. E. 1236|98 1 (3522)
Maryannie Matejewicz, dawniej zamie­

szkałej w Podkośeielu w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Dą­
browie przeciw spadkobiercom Honoraty Ma- 
tejewiczowej, a to pełnoletniej Maryannie 
Matejewicz w Podkośeielu i małol. Antoni­
nie Matejewicz do rąk ojca i opiekuna Jana 
Matejewicza w Podkośeielu o 200 zł. a. w. z 
pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 31 
grudnia 1898 1. cz. E. 1236198 1, którą do­
zwolono przymusową lieytacyę realności lwh. 
106 ks. gr. gm. kat Dąbrowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie M aryanna 
Matejewicz obecnie przebywa, ustanawia się

jej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. adw. dr. Wiktora Schancera w 
Dąbrowie,

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryanuę Matejewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w  są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 2 marca 1899.

L. cz. O. 253/93 4 (3507)
Przeciw Tomisławowi Rozwadowskie­

mu dzierżawcy dóbr, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Śniatynie przez Boru­
cha Sternberga i Karola Lutwaka pozew o 
wyłączenie ruchomości z pod węzła grabieży.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła rozprawa na dzień 12 czerwca 1899 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw p. Tomisława 
Rozwadowskiego, ustanawia p. adw. dr. Ma- 
rcussohna w Śuiatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 5 maja 1899.



L. cz. E. 198/98 (8) (8481 8 - 8 )
Na żądanie Tekli Dec, Julianny z De­

ców Babiarz i tow. odbędzie się dnia 15 czer­
wca 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
licytacja realności lwh 469 gm. kat. Rak­
szawa składającej się z parceli grunt. 2829 i 
2830 spadkobierców śp. Jana Nogi i Anny 
z Konarów Nogowej własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 100 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 66 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, • wobec których niniejsza i 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tę­
gi0 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łaricnt, dn:a 10 kwietnia 1899.

| nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
j przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłvby być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

j dowej,1 jeśli nie mieszkają w okręgu g ^ u  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno- ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 14 marca 1899.

L. cz. E. 5079/98 (7) (3352 3— 3)
Na żądanie Józefa Schmerla dw. im. 

Grafa współwłaściciela realności w Stanisła­
wowie odbędzie się dnia 15 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 32 w Stanisła­
wowie licytacja realności pod lk. 231ji  w Sta­
nisławowie położonej wyk. hip. 1. 483 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów objętej składającej 
się z parceli bud. 220/3 i 220/2 w obszarze 
492 kwadr, metrów i parg. grunt, lk, 42 w 
obszarze 50787 metr. kwadr, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z dwóch bu­
dynków mieszkalnych walących się i innych 
. w S0SP° djrczych a to celem znie­

sienia^współwłasności rzeczonej realności.
Nieruchomość wraz budynkami, wysta­

wioną na licytację, jest ocenioną na 2245 
zł. 21 ct.

Najniższa cena wynosi 2245 zł 21 ct 
aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Oena ta rozdzieloną zostania pomiędzy 
współwłaścicieli w stosunku do ich udziałów 
we współwłasności.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
a ja i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Wszystkie'służebności wymowy, cięża­
ry i wierzytelności mają być przyjęte przez 
nabywcę bez względu na wysokość ceny wy­
mierzonej oferty. "
i- , Takie prawa, wrobec których niniejsza 
sić h? !  niedopuszczalną, należy zgło-
te rm in i^ licYt S ? n ie j. pray ^ n a e z o n y m  
go rodzain ym’ ma(?zeJ roszczenia te-
moffłvhv t ' ■ ’ saD5ej nieruchomości nie 

r  u r  i liz ze. skutkiem podnoszone. 
0^d ,P°wiatowy, Oddział V.

dnia 23 kwietnia 1898.

L. cz. E. 375/98 (4) (3634 3 - 3 )
Na żądanie Herseha Hsmmelsteina ku­

pca w Birczy odbędzie się dnia 15 czerwca 
1899 godz, 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacja 
realności objętej lwh. 868 księgi gr. dla 
gm. kat. Bircza miasto Izaaka Herseha albo 
Herseha Amna własnej, składającej się z 
parceli budowlanej 1. 178 wraz ze stojącym 
na tejżo budynkiem mieszkalnym lk. 202 o 
3 oknach i 3 dzwiach składającym się z 5 
izb sieni i komory gontem krytym i parcel 
gruntowych 1. 1- 245, 246, 247, 249, 250 i 
251.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest, ocenioną na 768 zł. 12 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi kwotę 507 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze^Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co no sm ej nieruchomości nie 
mogłyby być już zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż j a ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 1 kwietnia 1899.

L  CŁr n l ‘ 785/74 2/IL. j  k. Sąd powiatowy 
daje do wiadomości, że w

° . k.'
Stanisławów,

L. cz. E. 345/98 (1) (3742 3 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną P°ręką w Zaleszczykach odbędzie się dnia 

czerwca 1899 o godzinie 11 przed po ł»  
ał0m w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
® Nr. 9 ńcjtacya realności lwh. 7 ks. gr. 

o00- Torskie składającej się z pare. gr. 72., 
êj realności lwh. 716 tejże gm. składającej

56 
244

(3607 3 - 8 )  
w Tlustem po-

. .  , __ .. sprawie egzeku-
cyjn°.j c. k, uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włcśc.an;-..;i0g o w ji kwid acyi przeciw Marci­
nowi Rymarczuk i tow. pto 12 ra t po 16 zł.

ct. i t. d. z pn., wskutek ofiarowanego 
p^ 0Zn . Juzak podkupu w kwocie 90 zł. 
oabgdzie „g  na jednym ■ terminie dnia 15 
Cj o 10 rano ponowna lieytacya
objętej WhL 340 ks' Sr - ^ypow ce

Wadyuiń stanowi 10 prc. podkupu. 
jsm tg  warunków, akt oszacowania i 

kan e2l a r y ° "6Czn^ Prz0jrzeć można w tus.

mi powiatowy, Oddział
tłuste, dnia 16 marca 1899.

II.

L.

dale

H te  gminy 
1 Parc.

z parc. gr. 1403/1 i realności lwh, 
składającej się z parc. bud.

1408/9 8rUIlt 77’ 4410 1564/8’ 1766’ 76’ oi.x /* wraz z nrzynaieżnościami lwh. 71
z chaty stodoły i stajni i
lwh. 56 składającemi się

sb> wrsz z przynaieznosciami
adają.eeini się 

2 J a s n o ś c i a m i  
c i budynków ekonomicznych,

licyi *eru°homości razem wystawione na 
zł 3\CyS s4 ocenione 1) na 40 zł. 2) na 60 
ści j  fla z*- Przyna'eżności zaś realao- 

ac*Jj) na 20 zł. zaś ad 3) na 60 zł.
g) ^N ajniższa cena wynosi ad T) 40 zł. ad

sPr2eda
zaś ad 3) 248 zł. poniżej tej ceny 

w ' n*e Przyjdzie skutku. 
d o t v n  -unk* licytacyjne i odnoszące się 
hula n Ruchom ości dokumenta (wyciąg ta- 

aray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

grunt. gm.

cz. R  88/98 (6) (3612 3—3)
. z^aa®ie Tekli Soroczyńskiej zastą­

pionej pizes adw. dr. Schwartza odbędzie się 
dnia 15 czerwca 1899 o godzinie 8 1/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja 6/12 części realności 
objętej wyk. hip. 1. i 367 ksi '
Zbaraż wraz z przynależuościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, iest_ ocenioną na 289 zł. 3 ct.

Najniższa Cena wynosi 192 zł. 68 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. _

\V arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskaża temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899.

L. cz. E. 344/98 (2) (3743 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką w Zaleszczykach, odbędzie się 
dn ia*6 czerwca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 lieytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 4 księgi gruntowej dla gminy 
Nyrków, składającej się z parceli gr. 2014|1.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 zł., przynależności nie 
ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 333 zł. 33 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. _ .

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Tcytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższe; nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 8 kwietnia 1899.

ftueta Lwowska Nr. 113 a dni* 19 maja 1899.

L. cz. E. 1755/98 (5) (3710 3— 3)
Na żądanie Benjamina Latke, kupca w 

Samborze odbędzie się dnia 14 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. lieytacya re­
alności objętej wykazem hipotecznym 1 64 
księgy gruntowej gminy katastralnej Sambor 
dzielnicy Blich położonej składającej z parc 
budowlanej 1 191.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacy§, jest oceniona na 800 zł.

Najniższa cena wynosi 533 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszony 

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 1403/98 (5) (3711 2—3)
Na żądanie Ereudy Bernfeld, prywa- 

watnej w Samborze, odbędzie się dnia 14 
czerwca 1"99 o godzinie ^ przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
3 lieytacya realności objętej wykazem hipo­
tecznym L. 177 ks. gr. gminy katastralnej 
Sambor dzielnica Blich, składającej się z par­
celi budowlanej 213.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 411 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 274 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 275/98 (5) (3040 2 - 3 )
Na żądanie Izaka Bergera zamieszka- 

szkałego we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
1. 83. odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 przymusowa 
lieytacya realności pod lk 50 w Kulparko- 
wie położonej wyk. hipotecznym 34 księgi 
gruntowej gminy Kulparków 1 część objętej 
Józefa 1 Katarzyny małżonków Jasińskich 
własnej, w skład której wchodzą parcela bu­
dowlana 13 i parcele gruutowe 54/1, 55, 56, 
57/1, 59/2, 542/2, 543/1, 731 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, sto­
doły i krowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cje, jest ocenioną na 900 zł. aw. przynale 
żńośei zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 650 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

L. lwh. 524/6 Bratkowice (3718 2—3)
Na żądanie Barucha Raaba odbędzie się 

dnia 16 czerwca 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 w Głogowie licytacja 9/28 czę­
ści realności lwh. 17 Bratkowice objętych 
a Jana Zdęby własnych wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z krowy, jałówki i 
cielęcia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 393 zł. 75 ct. przynależno­
ści zaś na 75 zł.

Najniższa cena wynosi 312 zł. 50 ct. 
poniżej itej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń/ w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Głogów, dnia 20 kwietnia 1899.



L. cz. E. 374/98 (3) (3666 2 - 2 )
Na żądanie Salomona i Dwojry Pod- 

horzer odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacja re­
alności objętej w. h. 608 i realności w. h 
757 gminy kat. Ostapie.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 422 zł.

Najniższa cena wynosi 281 zł. 3373ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki! licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 marca 1899.

L. cz. E. 56/98 (3) (3745 2 - 3 )
Na żądanie Seinwla Weihzaucha odbę­

dzie się dnia 16 czerwca 1899 o godz. 81/, 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. 
wyk. hip. 1. 1879 księgi grunt. gm. Zbaraż 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kramnicy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 273 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 136 zł. 95 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899.

L. 13609/99 (3808)
.OBWIESZCZENIE.

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Tarnowie będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z wykonywaniem tej sprzedaży.

Interes należy objąć w 14-cie dni po 
zatwierdzeniu oferty.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień względem 
sprzedaży osobliwich gatunków tytoniu i cy­
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod­
pisanej władzy.

Żądanie poboru prowizyi ma być okre­
ślone przez stopę procentową od sprzedanego 
materyału tytoniowego.

Oferty stosownie do przepisu wysta­
wione należy wnieść opieczętowane najdalej 
do 20 czerwca 1899 do godz 12 przed po­
łudniem u naczelnika podpisanej władzy.

Wadyum wynosi 150 zł. i ma być do­
łączone do oferty.

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzględ­
nione.?

Zarząd skarbowy zastrzegaj sobie do­
wolny wybór między oferentami.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego
Tarnów, dnia 12 maja 1899.

L. cz. E. 377/98 (5) (3635 2— 3)
Na żądanie Herscha Himmelsteina kupca 

w Birczy, odbędzie się dnia 16 czerwca 1899

o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya real­
ności objętej whl. 39 księgi gruntowej dla 
gminy miasta Bircza, Leona Pedków w 4'24 
częściach, Mochla Bronera w 10/24 częśeiaeh, 
Herscha Himmelsteina w 4/24 częściach i Mei- 
lecha H.mmelsteina w 6/24 częściach własnej, 
składającej się z parc. bud. 91/2 i stojącego 
na tejże budynku drewnianego pod Nk. 32 
o 8 oknach i 2 dzwiach, gontem krytym, 
tudzież stodoły drewnianej.

Nieruchomość powyżej wspomniana, 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
1649 zł.

Najniższa cena wynosi 1031 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyr.ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. VI. 131/84 E. 288/98 (16) (3665 1 - 8 )
Na żądanie Michała Zielińskiego wła­

ściciela realności w Sędziszowy odbędzie się 
dnia 19 czerwca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności lwh. 30 
57 i 85 ks. gr. gminy Sędziszowa objętych 
wraz z przynależnościami realnośei whl. 57 
składającemi się z 4 krów 3 jałówek 1 by­
czka 2 wozów, 2 pługów i pary bron.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione jak następuje: real. lwh. 80 na 
1095 zł. 415/s ct. aw. lwh. 57 na 2506 zł. 
8B6/8 ct. wreszcie realność lwh. 85 na 100 
zł. aw. przynależności zaś na 269 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 2/3 części po­
danej dopiero wartości szacunkowej poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ćo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 17 kwietnia 1899.

L. cz. E. 648/98 (4) (3671 1 —3)
Na żądanie Mozesa K&zwana w Snia- 

tynie, odbędzie się dnia 20 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 w Śniatynie 
licytacya nie wydzielonej połowy realności 
whl. 136/III ks. gr. gm. kat. Śniatyn, zobo­
wiązanego Józefa Eempichla własnej, składa­
jącej się z parc. bud. 1. 971 i gr. 617.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 233 zł. 321/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1125JS8 (3) (3672 1 - 3 )
Na żądanie Dawida Eosenhecka w Snia- 

tynie, odbędzie się dnia 20 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Śniatynie 
licytacya realności whl. 105 ks. gr. gm. kat. 
Belełuja objętej, zobowiązanego Iwana Ilczuka

Dmytra a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 12 kwietnia 1899.

L. 40.385 (3578 6 - 6 )
KONKURS.

Oelem przyjęcia na czas do 1 kwietnia 
1900 dwóch geometrów dla okręgów budo­
wniczych przy c. k. Starostwach w Przemyślu 
i w Stanisławowie względnie dla innych 
okręgów, gdyby się w nich podobne zajęcie 
otworzyło, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Bliższe warunki można przejrzeć w De­
partamencie technicznym c. k. Namiestnictwa 
dla budowli wodnych, lub w c. k. Starostwach 
i Magistratach miasta Lwowa i Krakowa.

Podania należy wnosić do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie do końca maja 1899.

Przyjęcie nastąpi zaraz, skoro tylko kan­
dydat będzie mógł objąć czynności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 mają 1899.

L. Pr. 4561 (3758 2—3)
K O N K U R S .

Oelem obsadzeoia jednej posady kom; 
sarza policyjnego w IX i jednej posady kon- 
cypisty policyjnego w X klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami przy c. k. Dyrekcyi 
policyjnej w Krakowie, rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do końca maja br.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania opatrzone w dowody kwalifika­
cji i znajomości języków krajowych w po­
wyższym terminie i w właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum Dyrekcyi policyi w 
Krakowie.

Lwów, dnia 16 maja 1899.

L. Pr. 4561 (3758 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Oelem obsadzenia jednej posady oficja­
ła policyjnego X. ki. rangi . systemizowa- 
n ym i poboram i przy c. k. D yrek cy i policji 
Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs; z 
terminem do końca maja b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi w Krakowie.

Lwów, dnia 16 maja 1899.

L. 46499 II (3748 2— 3)
KONKURS 

na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

1) w Wiśniowej obok Sędziszowa w po­
wiecie Ropczyckim, 2) w Pelsztynie w po­
wiecie Staromiejskim i 3) w Domaradżu w 
powiecie Brzozowskim, za kontraktem służ­
bowym i kaucją dla Wiśniowej i Domaradza 
po 200 zł., a dla Pelsztyna 300 zł.

Pobory dla Wiśniowej:
Płaca rocznych 150 zł 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. na pieszego 

posłańca raz na dzień do Sędziszowa i na- 
powrót.

Dla Pelsztyna:
Płaca rocznych 300 zł. 
ryczałt kancelaryjny 80 zł. i wynagro­

dzenia później oznaczyć się mającego na po­
słańca pieszego pięć razy dziennie do przy­
stanku kolei żelaznej w Pelsztynie i napowrót. 

Dla Domaradza:
Płaca rocznych 20■' zł. 
i ryczałtu kaneelar. 60 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 3 

czerwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 15 maja 1899.

L. 1088.
G. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 

celem stałego obsadzenia ogłasza niniejszem 
konkms na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkole 5-klasowej męskiej w Bo­
lechowie z płacą 450 zł. i 10 proc. dodat­
kiem na pomieszkanie z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii także w 5-klasowej szkole 
żeńskiej.

Z posadą tą może być połączoną posada 
kierownika szkoły wyznaniowej izraelickiej 
w Bolechowie z płacą roczną 300 zł.

Bliższych informacyj zasiągnąć można 
w Inspekcyi szkoły izraelickiej w Bolechowie 
i w c. k. Radzie szkolnej okręgowej w Do­
linie.

Podania należycie udokumentowane na­

leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dolinie za pośrednictwem swej władzy 
do 21. czerwca b. r.

Dolina, dnia 24 kwietnia 1899.

L. 888.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tłu­

maczu ogłasza konkurs na posadę nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły "w Hostowie 
z płacą 350 zł., wolnem pomieszkaniem w bu­
dynku szkolnym, 50 zł. dodatkiem za kiero­
wnictwo i użytkiem pół morga ogrodu i dwóch 
morgów pola ornego.

Kandydaci mają wnieść podania nale­
życie udokumentowane i w wykaz lat służby 
zaopatrzone w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 21 czerwca 1899.

W Tłumaczu, dnia 22 kwietnia 1899.

L. 2000 pr. (3807)
KONKURS

celem obsadzenia w etacie c. k. Zarzą­
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinę 
jednej posady zarządcy górniczego w IX. 
klasie rangi i kilku posad adjunktów sali­
narnych w X. klasie rangi z systemizowa- 

nymi poborami.
Kompetenci o te posady mają wykazać, 

że ukończyli w zupełności studya w akademii 
górniczej, że posiadają praktyczne wiado­
mości w kopalnictwie soli a kompetenci o 
posadę adjunkta także wiadomości w warzel­
nictwie soli, dalej wykazać znajomość języków 
krajowych i języka niemieckiego tudzież czy 
i w jakim stosunku pokrewieństwa i powi­
nowactwa pozostają z urzędnikami, sługami 
i z robotnikami Zarządów salinarnych i U- 
rzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Buko­
winie.

Podania należy wnieść w drodze słu­
żbowej do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu w przeciągu czterech tygodni. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej.

Lwów, dnia 11 maja 1899.

L. cz. ad Prez. 7250 40 R./99 (3760 1—2) 
KONKURS.

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w Nr. 
112 Gazety lwowskiej oznajmia się, że kon­
kurs na posadę rewidenta ewentualnie ofi- 
cyała, asystenta i praktykanta rachunkowego 
przy c. k. wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie upływa z dniem 31 maja 1899.

Lwów, dnia 12 maja 1899.

(8827 1 - 3 )
O głoszenie.

Wydział wierzycieli w konkursie Ohaima 
Birnfelda i Schabsy Schwarzbarda w Rze­
szowie rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na cały zapas towaru w handlu krydataryuszy 
się znajdujący.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w wadyum na 200 zł. gotówką lub w ksią­
żeczce kasy oszczędności złożyć należy do 
godziny 12 w południe dnia 31 maja b. r. 
do rąk podpisanego zarządcy masy.

Rzeszów, w maju 1899.
Markus Ekstein 

zarządca masy.

prasowe.
L. cz. Pr. 31|99 (3768)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k., że

a) cała treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 19 czasopisma „Głos Przemyski" z 
dnia 7 inaja 1899 na pierwszej stronie pod 
napisem „Zemsta pana Burmistrza" stanowi 
występek z §. 300 u. k .;

b) że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 19 czasopisma „Głos Przemyski" z 
dnia 7 maja 1899 na drugiej stronie pod 
pod napisem „Pirwszy maj w Przemyślu" 
mieści w sobie zuamiona zbrodni zakłócenia 
spokojności publicznej z §. 65 lit. a. u. k. 
i występku z §. 302 u. k. okreśionego ;

c) cała treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 19 czasopisma „Głos Przemyski" z 
dnia 7 maja 1899 na drugiej stronie w ru­
bryce „Kronika" pod napisem „Sprawiedli­
wość wojskowa" stanowi występek z §. 300
u. k. określony.

d) cała treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 19 czasopisma „Głos Przemyski" z 
dnia 7 maja 1899 na drugiej stronie w ru­
bryce „Kronika" pod, napisem „Notoryczny 
prowokator" stanowi występek z §. 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru czasopisma „Głos Przemyski* przez
c. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dal­
sze jego rozpowszechnianie a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Przemyśl, dnia 13 maja 1899.
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L. cz. L. 12-98 4 (8643 3—3)
Petrouela Jezierska, wdowa po c. k 

poborcy podatkowym w Mielnicy uznana zo­
stała umysłowo chorą, a jej kuratorem usta­
nowiono p. Antoniego Jezierskiego z Buezaczs. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mielnica, 26 lutego 1899.

L. cz. P. 24|99 4 , (3615 3 - 3 )
Stanisława Schwarz z Żółkwi została 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono Tomasza Kokorczuka z Żółkwi. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 25 kwietnia 1.889.

L. cz. L. XI. 8/99 2 (3585 3 - 3 )
Otto P a w lu czk iew iez  u zn an y  umysłowo 

chorym, kuratorem jesi Arnold Pawluszkie- 
wicz w Żywcu.

O. k Sąd powiatowy, Oddział XI 
Kraków, 7 marca 1899.

L. cz. L. 8 99 3 (3587 8 - 3 )
Antom Jakóbiec z Wyszatyc uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem Jan Gliński z Wyszatyc.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 16 marca 1899.

L. cz. L. 3/99 4 (3602 3— 3)
Sąd w Oświęcim'e ogłasza, iż Maryan- 

na Śreniawska z Grójca z powodu choroby 
umysłowej, pod kuratelą pozostaje. Kurato­
rem jej ustanowiono Ignacego Sreniawskie- 
go z Grójca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 2 maja 1899.

L. cz. P. 281/99 5 (3554 3 - 3 )
Nad Wasylem Semeńczukiem rolni­

kiem z Debesławiec, zawieszona kuratela z 
powodu marnotrawstwa, kuratoiem Leopold 
Łopatyński z Kołomyi ustanowiony.

C. k. Sad powiatowy.
K ołom yja, dnia 26 kwietnia 1899.

L cz. P. 28/99 2 (8566 3—3)
Dla marnotrawnego Józefa Osi pa z Gic 

dlarowy, zamianowano kuratorom w miejsce 
Józefa Półtoraka, Wojciecha Płoszaja z Gie- 
dlarowy.

G. k Sąd powiatowy.
Leżajsk, 2 maja 1899

L. cz. P. 89/98 4 (3613 3— Si
Anna Berehula rolniczka z Wołezko- 

wiec, marnotrawną uznana.
Kuratorem Fedko Berehula.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 17 czerwca 1898.

L. cz. P. YJI 55/99 8 (3576 3 — 3)
Apolonia Semków ze Lwowa została u 

znaua, marnotrawną, a kuratorem jej ustano­
wiono p M ichała Semków- ze Lwowa, 

k. Są.i powiatowy S. I , Oddział VII. 
Lwów, 21 kwietnia 1899.

K- cz. L. P.9S (3679 3 - 3 )
, . M ikołaj S tefan yk  Lesia w ła śc ic ie l real­

ności lwh. 388 i 450 ks. gr. gm. Bnssów
kur°at?r!ril0-rawca oddany pod kuratelę. Jego 

Semen Stefanyk z Russowa. 
■ Sąd powiatowy, Oddział I. 

Smatyn, dnia 18 maja 1898

L ' e7-c f-  2 ' "  1 (3669 3 - 3 )
Stanisław Gudzowski ze Skomoroeh u- 

znany marnotrawcą, kuratorem tegoż ustano­
wiony Dominik Gudzowski ze Skomoroeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 21 kwietnia 1899:

L cz. L. 12/98 5 (3591 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

6 obłąkany na umyśle Salomon Blasband 
s^ęlita , lat okiło 90 liczący, z Kopicy ru- 

,ej na podstawie uchwały c. k. sądu obwo- 
owpgo w j Pyj0 z 22 października 1898 Nc. 

■ ^12,98 oddany został pod kuratelę, ku- 
p're/n ustanowiony jest Mechel Blasband 
Kopicy ruskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 30 kwietuia 1899.

wewnętrznych w porozumieniu z właściwymi 
| c. k. Ministerstwami postanowiło reskryptem 

z dnia 10 maja br. 1. 8636, że na przywóz 
surowych płodów zwierzęcych całkiem suchych 
skór, kości, rogów, końców rogów i racic, 
solonych i suszonych jelit bydlęcych, kiszek 
baranich nietopionego łoju w beczkach i żo­
łądkach jakoteź sierści krowiej, szczeciny 
świńskiej, wełny owczej, włosów kozich za­
pakowanych w woriach lub w wańtuchach 
z wolnych od zarazy obszarów Turcyi do 
pewnych zakładów przemysłowych w Austryi 
należy się wystarać każdorazowo o specyalne 
zezwolenie, a władza ma zarządzić urzędowy 
nadzór nad sposobem z użycia tych płodów.

Zezwolenia udzielać będzie c k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych na przywóz 
takich posyłek które pochodzą^ z okolic nie 
wątpliwie wolnych od zarazy i pod warun­
kiem, że po nadejściu do stacys będzie można 
przewieść je zaprzęgami końskimi wprost do 
miejsca przeznaczenia (do Zakładu przemy­
słowego).

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 maja 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
49.646.

OBWIESZCZENIE.
,  W obec bezustannego panowania księ- 
d suszu w Turcyi i niebezpieczeństwa za­

rżen ia tej zarazy e. k. Ministerstwo spraw

L. cz. Og. I. 82/99 1 (3780)
Przeciw Janowi Kocz w arze, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Wado­
wicach przez Stefanię Koezwarową pozew o 
płacenie alimentów.

Na podstawie pozwu został term in do 
I. audyencyi na dzień 29 maja 1899 godz. 
9*/4 przed południem w tut. sądzie obwodo­
wym biuro Nr. 48 wyznaczony.

Celem strzeżenia praw Jana Koezwary, 
ustanawia się pana dr. Jana Iwańskiego 
adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó bodzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Wadowice, dnia 11 maja 1899.

V- cz. C. I. 30!99 3 (3793)
Przeciw Salamonowi Bełzowi kupcowi 

w Łańcucie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Łańcucie przoz Autoniego 
Bolesława Błońskiego zarządcę młyna hr. 
Zamojskiego z Nowej grobli pozew de praca. 
jd  marca 1899 i. cz. 0. I. 80/99 (J) i 0. 1. 
31.99 f-j o zapłacenie sumy 400 zł. i oOO zl 

Na podstawie pozwu tego został wy­
znaczony w tut. sądzie sali 1 termin na dzień 
31 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Salamona Bełza, 
ustanawia się pana dr. Walentego Szpunara 
adwokata w Łańcucie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Bełza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie 2głcsi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G X Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. 31198 3 (3337 8 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy oddział V. w Sam­

borze zawiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprzyw. powszechnego austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego we W iedniu przeciw 
Helenie Kasjiarek, Janowi Maryanowi Ka- 
sparek w Spryni, korporacyi chrześeiau oby­
wateli miejskich w Samborze i Wilhelmowi 
Kasparek c. k. notaryuszowi w Samborze 
ustanowił kuratora w osobie dr. Humieckiego 
adwokata krajowego w Samborze dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
a to . 1. Iwana Ładanaj, 2. Iwana Kaniuk. 
3. Judę Bachmana, 4. Icka Herscha Schrc- 
ekingera, 5. Leibę Schreckingera, 6. Rubina 
Ungerfelda, 7. Seńka Muchy, 8. Wasyla 
Smereki, 9. Hryńka Meszałek, 10. Iwana 
Buk, 11. Stefana Witruch, 12. Fedka Kaniuk, 
13. Hnata Tymezyszyna, 14. Onufrego Hymon. 
15. Michała Kot. 16. Piotra Piciury, 17. Mi­
chała Pyłypiak, 18. Maksyma Prodyus, 19. 
Iwana Wojciechowskiego, 20. Fedka Kot 
Pawłowy, 21 Fedka Czajki, 22. Fedka Kot 
Daniłowy, 23. Tymka Czajki, 24 Iwana Hna- 
t,yszvna, 25. Wasyla Wojnarowicza, 26. Hrycia 
Bachalskiego, 27. Hryńka Ładanaj, 28. W a 
syla Kaniuk, 29. Andrueha Szewczyk, 30. 
Anurucha Prodyus, 31. Michała Haatys-zyn,
32. Iwana Czajki, 33 Stacha Lewickiego, 
34. Matwija Pumpa, 35. Hryńka Szczepano- 
wskiego, 36. Pawła Lewickiego, 37. Fedka 
Strońskiego, 38. Hryńka Kaniuk, 39. Tymka 
Harulak, 40. Ilka Lewickiego, 41. Pańka 
Strońskiego, 42. Wasyla Płachty, 43 Iwana 
Czerewko, 44. Daniła Czerewko, 45. Stefana 
Prodyusz, 46. Pawła Płachty, 47. Jacka Ka­
niuk. 48. Mikołaja Kisielewicza, 49. Dmytra 
Kohut, 50. Jacka Wojnarowicza, 51. Andrusia 
Prodyus, 52. Michała Rak, 53. Stefana P i­
ciura, 54. Fedka Kisielewicza, 55. Andrueha 
Bilak, 56. Jeeka Piciury, 57. Wasyla Łada-
33.j, 58. Ilka Hecuhk, 59. Seńka H uatySZvn, 
60. Iwana Badowycz, 61. Seńka Makar, 62. 
Maksyma Kuncewicza, 63. Fedka Piciura, 
64. Jurka Ładanaj, 65. Asafafa Panas, 66. 
Tomka Koncewicza, 67. Kiryłę Huk. 68. 
Hryńka Piciura, 69 Pawia Ładanaj, 70. 
Dmytra Ładanaj, 71. Maksyma Hyman, 72. 
Wasyla Szewczyk, 73. Mikołaja Ładanaj, 74. 
Jurka Szak, 75. Fedka Kaniuk, 76. Wasyla

Kuciel, 77. Antoniego Ładanaj, 78. Stefana 
Sklarczyk. 79. Mendla Hollender, 80. Amalię 
Paszowe. 81. Józefa Doeriłera. z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielili ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych inforinacyj lub 
innego zastępcę sobie obrali i takowego są­
dowi wymienili, inaczej bowiem skutki pra­
wne z ich zaniedbania wynikłe, sami sobie 
przypiszą.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział V. 
j Sambor, dnia 1 kwietnia 1899.

L. dz. hip. 387(99 (3495 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Stryju usta­

nawia w sprawie intabulaeyi Amalii Wald- 
man za właścicielkę 80/90 nie,wydzielonych 
części realności lwh. 287 ks. gr. gm. m. 
Stryja objętej dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Jojny Finka syna Abrahama 
w celu doręczenia przeznaczonej dla niego 
tusąd. uchwały tabularnej z dnia 7 stycznia 
1899 dz. hip. 25 kuratora w osobie dr. Wło­
dzimierza Aichmullera adw. w Stryju i o tem 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Jojnę Finka syna Abrahama z tem, 
że tenże kurator go tak długo w sprawie 
powyższej, na jego koszt i niebezpieczeństwo 
zastępywać będzie, dopóki sam czy•>nie nie 
wystąpi lub innego pełnomocnika nie usta- 
nowi.

Stryj, dnia 10 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 14 88 (3) (3483 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od­

dział I. wzywa niewiadome z miejsca pobytu 
Maryannę Barć, Franciszkę Zybura, Annę 
Szela, Franciszkę- Szela i Franciszkę Wilk 
aby do spadku po Walentym Szeli zmarłym 
30 listopada 1841 w Przodu;. Czudec z po­
zostawieniem dwóch kodycylów wj przeciągu 
jednego roku od ogłoszenia tego edyktu 
Wniosły deklaracje po upływie tego czasu 
bowiem spadek z ustanowionym dla nich 
kuratorem Franciszkiem Ziobro z Przedmie­
ścia Czudec będzie przeprowadzonym.

Strzyżów, dma 21 marca 1899.

L. cz E 256/98 (33) (3763 2 - 3 )
k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 

we Lwowie jako egzekucyjny, w egzekucyj­
nej sprawie gal. Towarzystwa kred. ziem. 
we Lwowie przeciw pp, Stefanii Maryi Youn- 
£?’ Zofii 2 im. Kodrębskiej i An-
nie o.anisławie Kwiatkowskiej o raty po­
życzkowe ustanawiaj pana adw. dr. Stani­
sława Derynga we Lwowie kuratorem dla 
nieznanych sądowi z miejsca pobytu dłużni- 
czeK p. Anny Stanisławy 2 ira. z Youngów 
Kwiatkowskiej i p. Stefanii Maryi 2 imion 
Younga.

Równocześnie doręcza się tem ni Panu 
km atolowi tut. uchwały z 21 stycznia 1899 

Cj '. i . '- • '”*'98 (20) przeznaczone dla ku- 
ranaek i wzywa obie kurandki, ażeby bądź 
osomseie w tut. sądzie się zgłosiły, badź peł­
nomocnika swego wymieniły.

Lwów, dnia 5 maja 1899.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

R O W E R Y  „ R E C E K T T "
najlepszej jak o śei,

l A s m s T  » ©  S Z Y C I A
r ó ż n y c h .  s y s t e m ó w ,

c z ę ś c i  s i^ łs b ć io ^ r e  ć lo  t y c ł i ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S.  W A G N E 2
mechanik,

Lwów, ul. Wsiowa !, 3! (róg Podwal )
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

L cz-pC; L. 52/ "  2 (3667 8 - 8 )
Przeciw J6Zl fowj Brandowi kupcowi 

w ostatnich ezasac-h w Lisku zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został oo c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Meilecha Kranza negocyanta 
w Zastawni pozew o 220 zł. w. a.

Ma podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na 5 czerwca 1899 o go­
dzinie 9 rano

Celem strzeżenia praw Józefa Branda, 
ustanawia się pana dr. Strutynskiego w Lisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się. nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 10 maja 1899.

C .  k -  S ) y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  L w o w i e .
L. 3165 i/III. " (3809)

Ogłoszenie llcytacyi.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w e Lwowie zamierza oddać w drodze 

publicznej licytacyi wykonanie budowy podtorowej, nawiorzchnej i nadtorow j, 
w celu rozszerzenia dworca kolejowego w Żółkwi, wykonać się mających w obl ­
ężonych kosztach 10 .329  zł. i 80  kr.

Dotyczące warunki ogólne i szczegółowe, plany z opisem budowy, cennik 
robót odnośnych mogą być przejrzane w  godzinach urzędowych w  gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w e Lwowie (biuro dla oddziału konser- 
wacyi i budowy kolei drzwi Nr 308 III. piętro), gdzie też formularze ofert 
będą wydawane.

Należycie os emplowane i opieczętowano oferty, na kopercie zaopatrzone 
napisem „oferta na powiększenie dworca w Żółkwi", wniesione być mają do 
duia 30 maja 1899 r. do godziny 12-tej w  południe (czas lwowski) do pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 2-giej z p ducluia dnia 30 maja 1899, 
przyczem nadmienia się, że wnoszącym oferty przysługuje prawo być obecnymi 
przy otwarciu ofert dotyczących, które odbędzie sie w sali na II. piętrze drzwi 
Ńr. 203.

Zastrzega się przytem najwyraźniej, że tylko ci oferenci liczyć mogą na 
uwzględnienie, którzy w sposób niewątpliwy udowodnią swoje fachowe uzdol­
nienie i wykażą się, że posiadają dostateczne środki materyalne do wykonania 
tej budowy.

Oferenci, którzy załączników w  ofercie poszczególnie wym ienionych nie pod­
piszą lub też ustalone w ofercie warunki w  ea ło ś-i lub częściowo zmienia, 
uważani będą jakoby wcale oferty nie wnieśli.

Lwów, duia 15 maja 1899.

Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.



10
S e z o n  1 8 9 9 .

m  j  l  r  t
Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma 254

S. Wierusz Memojowski
w<e Lwowie.

Do nabycia we wszystkich trafikach.

S p o S&m ®
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dw a centy.

My ł y  u r z ę d n i k  autonomiczny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką nieuleczalną chorobą, 

pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcie. — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Administraeya Gazety Lwowskiej.

Ko d z i n a  z 7 dzieei, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi£dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi.

J f T ls o ń c z o is y  p r a w n i k
nauczycielski z odznaczenie

oraz seminarzysta 
nauczycielski z odznaczeniem przyjmie zaraz 

miejsce nauczyciela prywatnego we Lwowie lub 
jego okolicach. Zgłoszenia pod F . M. priyjmuje p. 
M. Janusz, ul. Szumlańskiego 10, we Lwowie.

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym odbio­
rze) wraz z klubkami do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierowana do osłony okien 

po 1 zł. za metr kwadr, polecaj 
Piotr Chrząstcwski 

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 527

E k o n o m ,
ze szkoły agronomiczną i kilkunasto­
letnią praktyką poszukuje miejsca. —  
Łaskawe oferty uprasza pod L. GL po­

ste restante Radymno. 5fis

przy ul. Długosza 1. 31 
jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

Bez pośrednictwa.
Poszukuje się m ajątku większego w uro­
dzajnej gleb ie, lasem , wodą, dobremi zabudo­
waniami gospodarskiemi, przy kolei. — Opisy 
szczegółowe i plany nadsyłać należy do biu­
ra Dzienników w e Lwow ie (Pasaż Haus- 

mana) pod literą  Z.

S K S - A D  248

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Malicka 36

polana

kołdry i materace własnego 
wyrobu po cenach fabrycznych.

Także i  u.a raty bez podwyższenia 
cen dywany, porty ery, chodniki, kołdry 
watowaće, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery aa koale, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne- do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 

„TEPP1CHHAUS AU LOUYRE" 
Lwów, ni. Sykstuska 6 ( Płs .ź Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się senniki gratis i franko.

Ważne ffla P. T. UrzoSniMw 1 floHrze
 i

U lgi w spłatach wedle umowy, bez
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. !■—, |-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 ’— do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2 -4 0 . 
M anszety  „ „ „ „ 4 \2 0 .
Kalesony po zł. I-—, l '2 5 , ! '5 0  do 1 8 0  
C hustki do nosa tuzin po zł. 1*50, 2 — , 3  —  do 4 — .

Oddział dla b ie lizn y  damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianyeh.

Koszule dam skie, k a fta n ik i i m a jtk i po zł. [•—, P50
do zł. 2 —.

S zyfony , metr po 2 0 , 2 5 , 3 0  i 3 5  et.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 6 0 , 70 , 

9 0  ct. i zł. 1 2 0 .
G arn itu ry  stołowe do kawy i herbaty z odpowię- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3 ‘— i wyżej.

R ęczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. i '— .
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0U V R E  we Lw ow ie, ul. S ykstu ska  i. 5  
(pasaż Hausm ana).

Na żądanie wysyłamy na prowinoyę cenniki 
gratis i franko.

Dr. med. Rottenberg
specyalista chorób wewnętrznych i gardła, 

praktykuje jak corocznie
w  S a lz b r u im ie ,  A u g u s ta h o f

(nie w Lowenhaus). 543

fJSfowośei w p a r a g o l k f t e l a , J  
kapeluszach, biuzaeh, ?9kawio5&ach,4 
.welonioh, koronkach i wstążkach]*

f po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Noursantes" Madame 

^  Berta Fiedler, 835'
Lwów, plac Kapitulny 1. $,

' B o k  K a ł o i ć e i i i a  1 8 5 5 .

Tadeusz Miłaszewski
zeg& m istrss

Lwów, ul. Akademicki 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­

nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

w a pod gw arancją.

auf die

lilKCHgER

ILLUSTEIERTE
WOOHEft-

S O ilH IF T
fOr

KUNST uhd LEBEM

K sssll

Kwartalnie . . . .  2 zł.
Numer pojedynczy , 20 ct. 

Prenumeratę przyjmuje Ajencya dzien­
ników, Lw ów, Pasaż Hausmana.

Zawiadomienie
d la «% k. Urzędników.

Uigi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom  
państw ow ym  I p ry ­
w atn y m , księżom  
ad w o kato m , le k a ­

rzom , w łaścic ielom , 
ja ko  też w szystkim  
na dobrem stan o w i­
sku będącym  osobom 
■w raz ie  po trzeby  za- 
kupna to w aró w  ln ia ­
nych i płóciennych  
jako to: szyfonów, 
g ra d ó w , b ie lizny na 
pościel i sto łow ej, 
p rze śc ie ra d e ł, goto­
w ej bie lizny, m ęsk ie j, dam skiej i dziecinnej tudzież 
dyw anów  śoiennyGli nad i przed łó żka , salonow ych, 
do jada lń  i innych pekoi, do cerkw i I przed ołtarze, 
d a le j chodników , koców , ko łd er w atow anych, der na 
konie, ce ra t, linoleum , kap na sto ły  i łó żka , m akatów , 

gobelinów  i w ie le  Innych potrzebnych arty ku łó w . 
Przy zakupnie całyeh wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
s&a 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie w ysyłam y na prow incyę cenniki 
gratis i  franko. 835
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Świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie. »

Mywa się sztychy
stare, miniatury, bronzy i wszelkie an­
tyki. Muzeum przem ysłowe w  Ratuszu.

P Ł Y N  D0 Z Ę B Ó W  O b W O N I A J ^ C T  ® 
i L«if. JJchowW* i utrijMcJc lęty. 
Wad&J® p ?S T l op n m  -woń.

Jtayiif UArj lee.y

B O L  Z Ę B Ć -W
PROSZKI i PASTA flo ZĘBÓW Ml

E U O * L V P T  A —WODA ie K A L O T  i RoUiaj BUMljptas. 
"W P a r y i u ,  r u e  d »  l ’E c M < lu ł« r ,  14 .

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, JRuckera, Ehrbara i w magazynie 
perfum p. Ignacego Jahla

U Troczyńskiego
w  pasażu Hausmana, Lwów, 

funt herbatników 60 ct., pomadek 60 ct., 
karmelków 40 ct., czekoladek 1 zŁ 

Wyrób własny. 57g

Dywany perskie i porty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skfed dywanów „AU L 0U V E E fi 

Lwów, ul. Sykstuoka 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Donoszę Szanownej P. T. Publiczności

ź e  z  d n ie m  JO go m a ja  b . r.
otworzyłem  

specyalny Magazyn

Towarów modnych dla Panów
i przyborów do podróży

tylko wt najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych fabryk 
krajow ych i zagranicznych.

w Hotelu Centralnym przy ul. Sykstuskiej 2.
Z poważaniem  

ef* J L o w e n I i e c k .  567

M a  W  M  I Ł  J E  m ~
Zakład zdrojow o-k ap ielow y w ód s!5!"CZ3fiyeh

w  pobliżu Lwowa, milę od Gródka a l 1/ 2 od Szezerca oddalony
1. Woda si&rczana naja.l..' '-tza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele- borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczyey.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniac-h, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, pr ze włócz ne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

Komunikacya ze Lwowem nador ułatwiona. Codziennie kursuje poczta powozowa po 
75 ct. od osoby. I . c k u r z  z d r o j o w y  iP.r. J .  W e r n i e k f .

j g g g ^ g ą g j g ^ j s g ^ g B g g g g g g s a

K o n k u r s .

W Galicyjskiej Kasie Oszczędności jest do obsadzenia posada 
referenta hipotecznego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 1200 zł. rocznie i doda­
tek na mieszkanie 300 zł. rocznie.

Kandydaci winni wykazać się ukończonemu studyam i prawni­
czemu, złożeniem trzech egzaminów państwow ych i przynajmniej 
trzechletnią praktyką notaryalną lub adwokacką.

Podania z odpisami świadectw i objaśnieniem eo do dotych­
czasowego zajęcia należy w nieść do Dyrekeyi Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności w terminie do dnia 28 maja 1899.

Lwów, dnia 16 maja 1899.
Z Dyrekeyi Galicyjskiej Kasy Oszczędności.

(Przedruk nie będzie płacouy.)
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n a j s i l n i e j s z a  s o l a n k a  j o d o b r o m o w a ,
tuż przy staeyi kolejowej na 510 m. u. p. ni. wśród pysznych

gór położona.
Łazienki urządzone wzorowo i z komfortem, wanny marmurowe, m eta­

lowe, drewniane. Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane. Dwie restau- 
racye pierwszorzędne. Gimnastyka lecznicza dla dzieci pod kierunkiem zna­
komitej w swym zawodzie p. H. Kuezalskiej z Warszawy. Dwóch lekarzy: 
dr. E. S u p i ń s k i  lekarz zakładowy i dr. Ó. L a n g .  Wszelkie gry i zabawy. 
Czytelnia i biblioteka doborowa. Poczta i telegraf w miejscu. Omnibus zakła­
dowy przy każdym pociągu.

Sol Rabczańska
lecznicza jodowa do kąpieli w domu i do okładów, prawdziwa tylko w oryginalnym opa­

kowaniu, w pudełkach po 1 big., na każdym pudełku marka ochronna.
Do nabycia w aptekach i składach wód m ineralnych.

0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich,

14911213


